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A n g lji, 'Włoch i Szwajcarii rocznie 
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i •zudpłatę I ogłoszenia przyjmują we Lwowie :
Biuro Administracji .Dziennika Polskiego,* plac Marjaetl 

liczb . 6. i 7 w domn para Eiselki • we Wiedniu, 
Hamburga, Fraukfu. eie nad Menem, Berlinie. Lipsku, 
b azylei, Suwajearji i Wrocławiu pp Haasen»tein 
et Vogler, we Wiedniu A Oppelik, E  Moose, Eotter 
i Spł.. w Warszawie Richman e' F iendler, Biuro 
.'uOdsów w Paryżu pułkownik Bączkowski Faubonrg 
PoUsonier 32.

Ogłoszenia przyj-nje się za opłatą O  ct. od mieji ca 
objętości jeduego wiersza drobnym drukiem (petit).

Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franku do Admi
nistracji „Dziennika Polskiego* Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlewają opłacie.

Reklamy w  rubryce „N adesłane" 3 5  ct. od w le rs ia

i  W  Ważne dla myśliwych!
Główny mim broni I jrzjtDróff myśUwsHcii 

ALFREDA DZIKOWSKIEGO
we Lwowie i w Tarnopolu
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D ł n g « 4 ć  c a ł e g o  s z t n ć e a  1 6 0  c l in .
W a g a  3 6 5  d e k a g r .
C e n a  6 5  z ł r .

Jest to broń myśliwska, która uznana została przez ludzi fachowych
najlepszą w swoim rodzaju tak pod względem precyzji strzału jak  i wy

kończenia nadzwyczi.j l tai innego. Karabinki te przewyższają wszystkie 
dotychczasowe ry stena a magazynowe sw( ją pojedynczą konstrukcją i trwałym 
mechanizmem. 3 r  j ■> t 1 1 -1 2

Cennik m n s m ^ ą p y  na ż ^ a i iie  rozsyłam  franco.

'Otrzymujemy od jedaego z przyjaciół pismu 
Łasze,?,> 'faastępdjąeć piómo „U praszam  szaao- 
Wna Redakcję o łaskaw e skontatow anie, że ufice- 
rowie garnizonu lwowskiego brali Qa każdym kro- 
ku u J S l  w Iw ucjuth' publicaooś.'! Ul,
w itając z u sza n o w a n iem  bohatera z pod bliwnicy 
ua każdym kroku, gdzie się tylko pojawił 

* *
Osobliwszy szczegół* opowiada nam  świadek 

naoczny o w yjezdzie księcia A leksandra ze Lw o
wa. Książę w szedł na peron kolei Czerniowiec- 
kiej wraz z braćm ., a baron R ie  d i e s e l  i ka
znodzieja K o c h  w yszedłszy z drugiego powozu 
Tuszyli za nim- Tymczasem po wyjściu księcia 
portjer zam knął drzwi i nie chciał wpuścić niko
go. B aron R iediesel przypuścił do drzwi szturm , 
lecz portjer odparł go walecznie uderzając m ar
szałka w brzuch i przyciskając mu rękę. Baron 
H ieditsel uderzył w tw arz portjera, poczem wszedł 
Usłużny p. O esterreicher i otw orzył drźwi m ar
szałkowi dworu.

Punktualnie o godzinie 2. po południu wy
jechał ze Lwowa w sobotę osobnym pociągiem 
z dworca kolei Czerniowieckiej ks. Aleksander z 
bratuni Franciszkiem i Ludwikiem i w towarzy
stwie swego marszałka dworu br. R ied iese la i  na
dwornego kaznodziei dr. Kocha.

Pociąg ten konwojowany był pizez p. Karola 
Elf elta, kontrolora ruchu kolei Czerniowieckiej.
0  owacjach, jakich doświadczył k ;iążc we wszy- 
stkich miejscowościach w ciągu swej podróży, 
otrzymujemy w d _r o d z e  t e l e g r a f i c z n e j  
następujące relacje:

BukaCZOWCe 28. sierpnia. Pociąg wiozący ks. 
Aleksandra, zatrzymał się tutaj 2 minuty. Tłumy 
publiczności zebranej na dworcu, wznosi ly okrzyki , 
na  cześć księcia. Książę stojąc w oknie, dzięko
w a ł ,  k łaniając się na wszystkie strony.^ Tutaj 
wsiadł do pociągu za zezwoleniem księcia ko- . 
respondent wied. lagblałtu.  ■

Halicz 23. s ierpn:a. Pomimo to, iż pociąg 
wiozący Księcia Aleksandra nie zatrzymał się u 
nas wcale, zebrała się na dworcu bardzo liczna 
publiczność, wznosząc okrzyki: ,Niech żyje 1“
Książę stojąc w u k n ie , dziękował uchyleniem 
głowy.

Stanieławuw 2sgo sierpnia. Pociąg wiozący 
księcia Aleksandra, przybył tutaj o godzinie 4tej 
minut 42 i Zatrzymał się u nas 12 minut. Na 
(łworeń ‘.czokiwał księcia burmistrz m iasta  dr. 
K a m i ń s k i  w polskim stroju i tysiące pu
bliczności. Dr. Kamiński przywitał księcia prze
mową wygłoszoną po polsku z wielką erudycję  ± 
werwą Kwążę podziękował poj bułgarsku zapro
sił Kamlńskiogu do w a g o n u , i tam dłuższy 
czas rozmawiał z nim po Dułgarsku K „miński 
oświadczył księciu, iż znał jenera ła  B .saka, brata  
jego matki. Młoda panienka w narodowym stroju 
ruskim wręczyła księciu bu k ie t  Z restauracji po
dano mu kawę, poczem w śród entuzjastycznych 
okrzyków publiczności: „Niech żyje!" na  które 
książę widocznie wzruszony rękami od serca dzię
kował, pociąg ruszył dalej.

Ottynja 28. sierpnia. Pociąg z księciem Ale
ksandrem  zatrzymał się tutaj 2 minuty z powodu 
krzyżowania się z pociągiem pośpiesznym, ja d ą 
cym do Lwowa. D yrektor fabryki odlewów żelaza 
„Breta* wzniósł okrzyk : „Ę$ lebe hoch Alexan- 
der F iirst von B,dgarlcn  / “ bardzo wiele pań po
wiewało chustkami. Publiczności bardzo wiele. 
Książę dziękował, stojąc w oknie wagonu

Kołomyja 29. sierpnia. Wczoraj 6. g. p rze
jechał ts iążę  Aleksander przez Kołomyję, witany 
na dworcu przez doborową publiczność okrzykami 
pełnemi serdecznej życzliwości. P en ie  n^sze z e 
brane licznie n a  dworcu, wysłały ze swego g ro 
na deputację io księcia, którą tenże racz jł  przy- 
iąć w wagonie. Tam jedna z nich przemówiła 
w następujące słowa: „ R a c z  W a s z a  k s i ą ż ę 
c a  M o ś ć  p r z y j ą ć  w y r a z y  c z c i  i h o ł d u  
k t ó r e  Ci  P o l k i  s k ł a d a j ą  j a k o  b o h a t e 
r o w i  b r a t n i e g o  n a r o d u  i w r o g o w i  
. . . . . . !  W r a c a j  s z c z ę ś l i w i e  i p r o 
w a d ź  l u d  T w ó j  d o  n o w y c h  z w y c i ę z t w ! "

Książę wzruszony dziękował serdecznie po 
bułgarsku, pytając po chwili, czy panie rozumieją 
ten język A gdy jedna  z nich odpowiedziała, że 
niewiele, przemówił po polsku, wyrażając wdzię
czność swoją za przyjęcie, którego doznał na 
polskiej ziemi.

Następnie pożegnały go panie nasze życzę- f 
niami zwycięztwa i powodzenia w walce ze | 
wspólnymi naszymi wiogami.

Wśród grzmiących okrzyków „Niech żyje" 
a „śmierć zdrajcom i    1“ ruszył po
c i ą g —  a książę z okna wagonu żegnał jeszcze 
publiczność, uradowany widocznie temi okrzy
kami.

Kołomyja 28. sierpnia. Pociąg z ks. Aleksan
drem zatrzym ał się 2 minuty. Na dworen tłumy 
publiczności. Panny B i l i ń s k a  i L o n g -  
c h a m p s wręczyły księciu bukiety, za które 
książę serdecznie podziękował. Na wznoszone o- 
k rzyk i, jak  długo pociąg był widoczny, książę 
wychylony w oknie dziękował głową.

Czerniowce 28. sierpnia. Pociąg, wiozący 
księcia Aleksandra, zatrzymał się tutaj 5 minut. 
Nadzwyczajne t łumy publiczności. Redaktor Ga- 
eety Polskiej K o ł a k o w s k i ,  przemówił do 
księcia po polsku w imieniu Polaków m ieszka ją 
cych n a  Bukowinie i wręczył mu wieniec ze 
wstęgami biało-czerwunemi, na których widniał 
nap is :  „Polacy rycerskiemu księciu". Na zapyta
nie księcia, w jakim  m a odpowiedzieć języku, 
zawołał jeden ze współpracowników tutejszych 
pism niemieckich: „Deutsch, wir verstehm  alle 
deutsch“. Książę podziękował po niemiecku. — 
Pró. z wieńca wręczono jeszcze k lę c iu  sześć b u 
kietów. W śród entuzjastycznyh okrzyków, pociąg 
uszył z miejsca a książę stojąc w oknie, dzię

kował z całą serdecznością-

Hliboka 28. sierpnia. Pociąg z ko. Aleksan
drem nie zatrzymywał się tutaj, mimo to dwo
rzec Lył iluminowauy, a mnóstwo zebranej p u 
bliczności wznosiło okrzyki na  cześć księcia.

Czerepkowce 28. sierpnia. Pociąg z księciem 
Aleksandrem przejechał tedy o godzinie 9. wie
czór. Dworzec oświetlony był pochodniami smo- 
łowemi, co sprawiało ogromny efekt. Książę 
przypatrywał się z okna i na wznoszone okrzyki 
dziękował ukłonem.

Hadikfalwa 28 sierpnia. Pociąg z księciem 
Aleksandrem zatrzymał się tutaj 2 minuty. Zgro
madzeni n a  dworcu Węgrzy wznosili ciągłe 
ok rzyk i: E lien  Ssandor. Książę z uśmiechem i 
widocznem zadowoleniem dziękował z całą uprzej
mością zgromadzonym.

Suczawa 28. sieipuia. Pociąg wiozący ks. 
Aleksandra przybył tutaj o godzinie 9. minut 
58 wieczór i zatrzymał się u nas przez 23 m i
nut. Na telegraficzne zamówienie, przygotowano 
tutaj kolację na 5  osób. Skoro pociąg stanął 
przedstawił się księciu dyrektor kelei czernio
wieckiej linji rumuńskiej p. des L  o g e s  i n a 
czelnik stacji p. K a ł m u c k i .  Licznie zgroma
dzona publiczność wznosiła na cześć księcia 
okrzyki, za które dziękował książę uprzejmie. 
Zdarzył się tutaj jednak komiczny epizod. O rgana  
cłowe rumuńskie powodując się zakazem przewo
żenia kwiatów żywych do Rnmunji, chciały usu
nąć bukiety znajdujące się w wagonie salono
wym w  którym się książę znajdował. Na in te r 
wencję jednego z otoczenia księcia przeszko
dzono temu i kwiaty polskie pozostały w wa
gonie i pojechały do Bułgarji. Publiczność z szy
derstwem potępiła t cn postępek organów cło- 
w y c h : (Tego nie dopuściłyby się może organa 
cłowe austrjaekie. Przyp. Red.). Br. Riediesel 
prosił w imienił księcia, aby na dalszych stacjach 
z powodu spóźnionej pory zaprzestano owacyj, 
gdyż książę potrzebuje spoczynku o czem n a 
tychmiast do wszystkich następnych stacyj tele
grafowano.

Paskany 29. sierpnia. Pociąg z ks. A leksan
drem stanął tutaj o godzinie 11. w nocy i za
trzym ał się 5 minut. Na dworcu oczekiwali księ
cia reprezentanci tutejszych w ładz :  P r e f e k t  
(starosta) i P r i m  a r  (burmistrz). Muzyka kole
jowa zagrała marsza Radetzkyeg.'.  (Radetzky był 
chrzestnym ojcem ks. Aleksandra. Przyp. Red.). | 
Mnóstwo publiczności oczekiwało księcia na  pe- | 
renie, ale książę nie pokazał się, gdyż udał się | 
już na spoczynek. i

Roman 29. sierpnia. Na dworcu oczekiwała . 
księcia bardzo liczna publiczność. Wiedziano je
dnak, iż książę udał się na  spoczynek, przeto za
niechano wszelkich owacyj.

* *:*
Czytamy w Kurjerze Stanisławowskim  : Książę 

Aleksander bułgarski przejechał dnia 28. o g o 
dzinie 4  m inut 20. przez Stanisławów. Na dwor
cu zebrało się przeszło 1000 osób samej inteli
gencji, burmistrz dr. Kamiński w stroju narodo
wym powitał księcia zapewniając o żywych sym
patiach narodu polskiego dla księcia —  książę 
podziękował po bułgarsku i wspomniał, żo wszę
dzie doznał tak szczerego przyjęcia w podróży 
ze Lwowa. P anna  N. podała księciu piękny bu
kiet a książę z uśmiechem go przyjął. Przez c a 
łych 20 minut publiczność z odkrytą głową wpa
trywała się w piękne oblicze kiięcia i co chnila  
głośno okazywała swoje sympatje w oła jnc : W i
wat! Slava! Z iv io ! Książę wypiwszy kawę z a 
prosił do wagonu burmistrze, dra Kamińskiego 
a potem serdecznie go uściskał i wśród głoś
nych okrzyków publiczności ruszył w podrui do 
Sefji.

*
  * . *
W  czerniowieckiej Gazecie Polskiej czy tam y:
W sobotę rano otrzymaliśmy ze Lwowa wia

domość, że książę A l e k s a n d e r  będzie prze
jeżdżał przez Czerniowce o 7. wieczorem. Te
legram ów poruszył całe miasto i już od godz.

6. po południu tysiączne tłumy dążyły do dworc- 
kolei. Pomimo ograniczonej liczby wstępów, pe- 
roD, wszystkie wejścia i okoliczne dostępy do ko, 
lei roiły się tłumami ludu. Pociąg spóźnił się’ 
gdyż dopiero o 7. godz. i 55 m. zajechał przed 
dworzec. Składał się z dworskiego wagonu i 
dwóch zwykłych wagonów. W pierwszym znaj
dował się ks Aleksander z bratem i ndju tan tem ; 
w dalszych widzieliśmy dwóch kamerdynerów.

Widok bohatera z pod Śliwnicy, który w tej 
chwili jest ofiarą tak tragicznego losu, wywarł 
na publiczności ogromne wrażenie. Niech żyje! 
H o c h ! W iw at! wołrły  rozentuzjazmowane tumy. 
Książę wychylił się z okna i dziękował z posę
pnym uśmiechom

pociąg stanął, podeszła do wigonu de- 
putacja b. Nowińskich Poiakow, złożona z pp, K o 
ł a k o w s k i e g o ,  redaktora naszej Gazety K r  z y- 
ż a n o w s s i e g o ,  aptekarza . A b r a h a m  o w i c z  a, 
właściciela dóbr % Czyresza i podała księciu ko
losalny wieniec laurowy z wstęgami amarantowa 
i białą i napisem: „Bohaterskiemu Księciu — P o 
lacy z Bukowiny". P. Kołakowski przemówił w 
następujący sposób: „Książę, od 20 tysięcy Po
laków bukowińskich, którzy witają w Tobie krew 
owoją, ośmielamy się złożyć te n  wyraz hołdu dla 
Ciebie i sympatji dla wiernych Ci Bułgarów*. 
Książę przyjął wieniec i zapytał, w jak im  języku 
m a odpowiedzieć: po polsku, czy po francusku. 
Jeden  z obecnych zawołał: „Po niemie ku! — i 
książę w tym języku rzek ł:

„Z głębi duszy dziękuję W am, Panowie, za 
te serdeczne objawy współczucia i sympatji, ja 
kie mnie spotykają w granicach Austrji. Będą 
roi ont pociechą w ciężkiej a niedobrowolnej 
podróży mojej do dalszych trosk i t ru d ó w !"

Jeden  z korespondentów dziennikarskich, 
zbliżywszy się do wagonu, zapytał księcia, kornu 
zawdzięcza tak  ciężką podróż i dokąd się udaje. 
„Podróż dzisiejszą — rzekł książę — zawdzię
czam Rosjanom, a dążę do dz.elnych moich żoł
nierzy. Gościnnego przyjęcia w Austrji nigdy nń 
zapomnę."

Wśród okrzyków : „Niech żyje zwycięzca 
z pod Sliwnicy!", „Niech żyje Jrrew Hauków !“, 
„Hoch dem siegreichen Fursten  l* stał książę 
nieustannie w oknie i dziękował. Któryś z n ie 
mieckich studentów, in  corpore obecnych na pe
ronie, zawołał w z a p a le : „Hoch dem preussi- 
schen Offizier!“, co wywołało wesoły śmiech 
publiczności, książę zaś rzucił się na fotel i 
śmiał się głośno a serdecznie.

O godzinie 8. ruszył książę w dalszą po
dróż do Suczawy i Bukaresztu (zabawi tam 15 
minut), zkąd .udaje się na Giurgewo do Rusz
cz uku,

Ogólną uwagę zwróóTa obecność na  peronie 
komendanta wojsk rosyjskich z Chocimia, jenera ła  
Liszyna, który przybył w sonotę po południu 
i  ros. Nowosieliey i w stroju cywilnym przypa
tryw ał się owacjom. Publiczność z uśmiechem 
spoglądała na  posępnego Rosjanina, a nie biakło 
i dowcipów, że Der General marht eine gute 
Micne sum bosen Spiel !

Rosyjski konsul tutejszy, p. Kira-Dinjan, zo
stał wczoraj wezwany do Rosji i wyjechał przed 
wieczorem do ros. Nowosieliey.

Glosy dziennikarskie 
o przyjęciu ks. Aleksandra we Lwowie.

C a ła  prasa europejska a w pierwszym rzę - 
dzie wiedeńska zajmuje się żywo priyjęcieiD, ja- 
k r  go doznał książę Aleksander od Polaków. 
Presst pisze w numerze z d. 18. b m . : „Książę 
A l.ksander wstąpił dziś przed południem n a g ra -  
nirę austrjacką, i był popołudniu we Lwowie 
przedmiotem nie wymuszonej entuzjastycznej o- 
wacji ze strouy ludności. Cały świat cywilizowa- 
ny z wyjątkiem Rosji, z radością bierze udział w 
tym entuzjazmie, który się rozpoczął w miejsco
wości granicznej Pcdwołoczyskach i pow tarza ł

ADOLFINA ZIMAJER.
Wesoła, a jak tw .erdząmoraliści, nieco pod- 

sana Muza. której ojcem bvł mistrz Jakób, 
imo przepowiadanej jej z roku na rok zagłady, 
liczy z niezdŃelmein powodzeniem o prawo 
ywatelstwa na  naszych scenach.

Wpra ędzie od czasu do czasu któraś z po- 
■g krytycznych uzna za stt sowne cisnąć gro- 
f a*  operetkę i jej *g«bne skutki, lecz zdarza 
! często, że tegoż samego wieczora t n- sam 
ważny krytyk z niepohamowanym zapałem 
ie brewa operetkowej diwie.

j “ 1 “ * tsmiecnem 1 Iiacase 
yażne i ciche progi Melpomeny.

Operetlj'.'., choć i dziś jeszcze zaprzeczają jej 
którzy miaua prawdziwej sztuki, liczy w 
regat,b swyc szermierzy osobistości, którym 
podobna odmówić zaszczytnogo tytułu ar- 
ty.

Zasłużyły sobie na  to bezsp, z°cZnie imiona 
: Schneider, Judic, G tllm eier i Geistmger, 

•ardi, Schweighofer — „a ki]klJ zaś lat do 
tępu herosów '*peretki, zbierającycL laury i 
to na scenach stałego i nowi go świata, przy- 

nowa „g w' az(*a . i,e:st nią Adolfina Zimajer.
A 4-lro iast. dzieck iem  rrA^ł

i nowa i ™  Aaoinna zumąjer.
Artystka jes t  dzieckiem naszego miasta, gdyż 
tło dzienne ujrzcla we Lwowie. Ojciec jej 

decki, obarczony ’jczną rodziną, oddał ją  na 
kowanie do klasztoru św. J a n a  w Krakowie, 
Mtępnie dwunastoletnie dziewczę, zdradzające 
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perament sceniczny w teatrach amatorskich, 
eścił u p rzy j& e i^  sweg° Modrzejewskiego, 
irzejewski b j t  wówczas dyrektorem teatru 
zern owcach i w jego też domu Lola z„czeła 
przygotowywać do przyszłego zawodu. Języki, 
ee, muzyka wchodziły w program nauki któ- 
praktyrzne rezultaty miała sposobność okazać

przyszła artystka, grywając od czasu do czasu 
stosowne do swego wieku rolki na  scenie czer
niowieckiej.

W roku 1873 weszła pani Zimajer w skład 
towarzystwa dramatycznego w Kaliszu, w gru 
dniu zaś roku następnego (1874) zaangażowała 
ją  śp. Hubertowa (której mąż był jednym z dy
rektorów teatru) do Lwowa.

Młoda artysi ka zawód swój na naszej scenie 
zaczęła od operetki. Czwartego grudu ia  tegoż r. 
wystąpiła p,,p Zimajer po raz pierwszy w „Si- 
nv/t >dym“ jako Bulutta, Popolanim był śp. Z a 
mojski, wespół z artystką rzybyły z Kalisza i 
również po raz pierwi zy debiutujący na scenie 
lwowskiej. Po raz wtóry wystąpiła pani Ziiuajer 
w „Skalm.erzankach", po raz trzeci w ziąanej 
sielance dramatycznej „Zbudziło się w niej 
serce",

Zaliczona stale w poczet członKÓw naszej 
sceny, została nawet ulubienicą publiczności, 
Benjaminkiem prasy, a repertuar jej przybierał 
co raz to /iększe rozmiary. Komedja, dram..t, 
farsa, operetka były polem jej działalności, btali 
goście teatralni pamiętają zapewne dobrze św ie
tne kreacje artystki, jaki.: Heli (w  „Panu Dama- 
zym"). Matyldy (w „Wielkim człowieku ), Marji 
(w „Złem ziarnie"), wicehrabiego („Sztuka p rzy 
podobania się"), Ludwika („Ulicznik paryski ), 
że nie wspomniemy o całym szeregu drobniejszych 
ról we fraszkach („O cblebie i wodzie"), i f a r 
sach („ Jona tan" ,  „Koglarka").

Role subretek („Mąż i żona", „Lolo", »Pan- 
na służąca", „Różowe domino*), kokotki („Nini- 
ebe"), jak również role ludowe („Krakowiacy", 
„Majstrowa z Chorążczjzny", „Emigracja chłop
ska"), nie znalazły dotychczas po ustąpieniu pa
ni Z imajer gcdn.-j następczyni na  naszej scenie.

Przy tak olbrzymim zakresie ról w dramacie, 
występowała też pani Zimajer od czasu do cząsu 
w operetce:

(Żyrandola w „Konfucjuszu", Gabryella w 
„Życii paryskiem", O r .s t  w „Pięknej Helenie*, 
„Fatin ica", „Kreolka".)

W  ogóle ta len t artystki, na którego rozwój 
wpłynęło nie mało umiejętne kierownictwo ś. p, 
S tanisława Dobrzańskiego i życzliwe rady takiej 
artystki jak pani Aszpergerowa, objął % czasem 
lat wielką liczbę różnorodoych ról, że z podo- 
bnem zjawiskiem nie łaeuo się spotkać w dzie
jach polskiej sceny w ogólności. Nadzwyczajna 
werwa i życie obok naturalności i prawdy w 
przedstawianych charakterach, stanowiły główną 
a zarazem potężną zaletę jej talentu Każda kre
acja uderzała oryginalnością pojęcia roli, świeżo
ścią pomysłu w jej wykonaniu Jeżeli  zas przy- 
tem weźmiemy na uwagę liczbę ról tak różnoro- 
dDy»h, to z pewnoś ią przyjdziemy do przekona
nia, że pani Z im ajer była nietylko jednym z g łó
wnych filarów naszej sceny, lecz także jedną 
z jej o«,dób w czasach, gdy scena lwowska sta ła  
u szczytu rozwoju (1 8 7 5 -1 8 7 9 ) .

Niestety choroba śp. S tan is ław a Dobrzańskie
go wytiąniła  mu *ter sceny z ręki a j e d n ą *  pierw
szych ofiar rządów, które po nim nas ta ły  w tea
trze, była paui Zimajer. Scenę naszą opuściła 
artystka w lecie 1880 roku z żalem co prawda, 
gdyż ustąpić m usia ł ;  innym, niebardziej utalen- 
wallym lecz... zręczniejszym.

Zaangażowana do W arszawy zainaugurowała 
w sposób prawdziwie świetuy egzystencję teatru 
MaLgo. Operetka s ta ła  się odtąd wyłą»znem po
lem działalności naszej artystki

Nie długo atoli gościła pani Zimajer w S y
renim grodzie. Po dwuletnim pobycie tamże, 
skoro Dyrekcja przy odnawianiu umowy nie u- 
zuiiła za stosowne zgodzić się na przedstawione 
przez nią warunki, ouuściła pani Z im ajer  scenę 
warśzawską i przeniosła się do Berlina. W B er
linie w krótkim przeciągu czasu za f ładnę ła  pani 
Zimajer językiem niemieckim o tyle, iż mogła 
się odważyć na  występ w teatrze „W allhan ."

Pierwsza próba uwieńczoną została  nader 
pomyślnym reaultatem, Berlin nienawistny wszyst
kiemu co polskie przyznał bas/.ej rodaczce zu
pełne zwycięstwo. T « ł  samo powtórzyło się we

Wiedniu, gdzie dwa lata temu pani Zimajer by
ła  bohaterką sezonu. Odtąd rozgłos o jej ta len 
cie szerzył się po całych Niemczech i zaprosze
nia na występy posypały się bez końca. W mar
cu b. r. podpisała pani Zimsjer ponówn:e kon
trakt z dyrekcją „W allhali",  mo.-ą którego zobo
wiązała się uo występów w ciągu trzech zimo
wych miesięcy na scenie tamtejszej.

W kwietniu b. r. wystąpiła artystka ośni 
razy na  scenie wrocławskiej, a o tryumfach jej 
w teatrze Lubego zami-szczają berbńskie pisma 
formalne biuletyny. W yjeźdź-ją :  zobowiązała się 
pani Zimajer do powrotu w listopadzie.

Z Wrocławia zawezwana przez Jaunera  po
dążyła DaDi Zimajer do Wiednia, gdzie w teatrze 
„nad Wiedenką" ten sam co za pierwszym ra 
zem budziła entuzjazm.

Tymczasem już oczekiwano aitvstkę z n ie
cierpliwością w Monachium. Przybyła fam atoli 
w sam dzień katastrofy nieszczęśliwego króla 
Ludwika. Teatra  zamknięto w stoli, y na p rze 
ciąg dni czternastu. Przeczekawszy więc na  proś
by dyrektora Zanga (Teater am Gartnerplatz) 
czas żałoby, wystąpiła pani Z im ajer na  tam te j
szej scenie w partji Giletty z Narbonny. Pow i
tano ją u wstępu powodzią wieńców i kwiatów, 
wśród których najmilszą zapewne dla artystki 
niespodzianką, był wieniec ofiarowany jej od tam 
tejszej kolonji polskiej. Powodzenie towarzyszą
ce wszystkim występom artystki, rosło za każdem 
przedstawieniem. W ytraw na i znana z wybredno 
ści krytyka tamtejsza (Suddeutsche Presse, F rtm - 
denllatt, Neueste Nachrichten) poświęca rozbio
rowi gry naszej artystki obszerne artykuły. Osta
tni jej występ w stolicy Bawarji był jedną wiel
ką owacją, na  którą złożyły się publiczność i 
prasa żegnając panią Zimajer okrzykiem do wi
dzenia.

Znalazł się nawet natohuiony poeta, który 
w jednem z tamecznych pism humorystycznych 
zanucił na  czeSć artystki pean pochwalny pod 
tytułem „Dzwony z Gomeville*. Zamieszczamy t a 
kowy w przekładzie:

„Tak wdzięczny jes t  jej głosik,
„T ak  delikatny, miły,
„Jakby był »am ze złota,
„Dzwoneczkiem pełnym siły,
„Co dzwoni w każdy wieczór, 
„Przepysznie tak w teatrze 
„I nigdy się w pamięci 
„Słuchaczów on nie zatrze.
„Żegnąj dzwoneczku piękny 
„Szczęśliwie dzwoń po świecie 
„Lecz lrśli  wolno prosić 
„Wróć do nas  jeszcze przecie."

Z Monachjum podążyła pani Zimajer do 
Gorlitz i Halli a następnie przybyła  do Kra
kowa.

Występy jej w Krakowie znane są naszym 
czyteluikoin z tamtejszycb dzienników a oraz z 
licznych korespondencyj zamieszczanych przez p i
sma miejscowe

W  połowie sierpnia podążyła pani Z im ajer 
do Szczecina, zkąd obecnie przybywa do nas .

_ R epertuar,  jak im  na naszej scenie obecnie 
pani Zimajer rozporządza, składają, o ile nam 
wiadomo, Ła^tępujące operetki:

„Pierścień ro d z im y " ,  „Angot* (Klaretka), 
„Dzwony z Corneville“ (Dziewanna), „Fatinica", 
“Książątko", „Nietoperz" (Adela).

Oto rys pobieżny kariery artystycznej pani 
Zimajer. Artystka powraca dziś po latach sze
ściu do rodzinnego gniazda, niestety  nie na sta ły 
pobyt, lecz jako gość, który znów niebawem vr 
dalekie uleci strony.

W każdym jednak  razie powrót artystki, acz 
tylko chwilowy, witamy radośnie, a nie wątpiąc 
o powodzeniu i przyjęciu, jak, go u n*8 dozna — 
rzecz nasza ktńczymy stara  lecz wymowną i nie
stety prawdziwą przypowieścią: Nemo propheta
in pa triaJ.

Sierpień  1886.
Stanisław Peplowstn.
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się w każdej miejscowości, którędy książę prze
jeżdżał.

W  wstępaym artykule Fresse z 29. b. m. na 
tem at wypadków bułgarskich i zachowania się w 
ob=c nich oficjalnej Austrji , czytamy taki ustęp . 
„Wo Lwowie powitano księcia wspaniełemi de
monstracjami i entuzjastycznemi hołdami, prży
c iem  Polaoy udowodnił , że nie zapomnieli j e 
szcze sztuki obj.w iania swoich przekonań poli
tycznych w sposób nadzwyczaj iżekiowny... S ły
sząc a td i  głosy z Pragi, widzi się przy tej spo
sobności zdumiewającą różni-ę stanowisk i za
patrywań etc

Tagblatt pisze: .Ludność  miasta Lwowa
przyjmowała księcia Aleksandra z entuzjazmem. 
Polacy zanieśli go na rękach do powozu — w 
Pradze byliby Czesi zapewne im,y zrobili uży
tek zc swych rąk, gdyby — policja nie in- 
terwenjowała. Podobnego przyjęcia dozna książę 
w reszcie niezmoskwiconej Europy."

Wiener A llg. Ztg. wyraża się we wstępaym 
artyume w ten sposób: „Na dwóch przeciwnych 
krańcach monarchji odbyły się dziś tn tU ijasty- 
czne demonstracje. O tej saraej godziwe wypra
wiono we Francensbad/.ie odj^żnżąjącetaii księciu 
Bismarkowi a we Lwowie przybyłemu księciu 
Aleksandrowi świetne owacje. Co się we Lwowie 
przyczyniło do entuzjazmu, o tern nie potrzeba 
wspumimć. Ofi rze Rosji, mężowi, który bronił 
8amod/.ielnuści’ małego państewka .słowiańskiego 
przeciw carowi i który za to cierpiał] należały 
się nieskończone okrzyki, jego tyczyły się owacja 
i iluminacja miasta. Podwójnie serdecznem jes t  
przyjęc’e, ponieważ Polacy czczą w młodym 
B„tt<-nbe-gu, którego m atka była z pochodzenia 
Polką, po części własnego krewnego. Je s t  on 
niejako wcieleniem u erm cko-polskc bułgarskiego 
sojuszu przeciw wrogom. Polacy święcą dziś 
wielkie zwycięztwo nad moskwicyzmem, którego 
klęska zaprawdę nie mogła być dotkliwszą.

Deutsche Ztg. p isze: .K siąże  Al-ksander
szczęśliwie przebył rosyjską granicę i przyjechał 
dziś do Lwowa. Mieszkańcy Stolicy urządzili 
ks-ęciu wspaniałą owację. Ludność pospieszyła 
tłumm.' i na  rę ia i  h wniosła go do powozu. J a 
zda przez miasto równała się po cno łowi tryum 
falnemu, a na wieczór ułożono zawet iluminację. 
Znaczenie tej manifestacji jes t  ja sn e :  wyraź i ona 
nietyWo owo ogólne współczucie, którem cały 
cywilizowany świat darzy dzielnego księcia, lecz 
nadto przedstawia się rn*  wyraźnie, jako a n ty 
rosyjska demonstracja. Polacy czczą księcia, który 
wytrwale walczył przeciw moskiewskim intrygom, 
który nie chciał w pokmze ugiąć się przed ca
rem i który wreszcit zwycięzko wyszedł ze zd ra
dy popełnionej n* nim przez rosyjskich żołdaków. 
Polacy m*ją nie m ałą  pociechę i wielką radość 
z tego, że naród bułgarski ze siłą przedarł sie- 
eie rosyjskiej Intrygi i że naród ten oez wahania 
odrzucił więcei, j*k wątpliwe, szczęście jakieby 
czekało go w oborze moskiewskiej. Przytem 
przypominają sobie, że książę, którego dziś we 
Lwowie p r z y jm u j  je s t  synem matki Polki. Ale
ksander bułgarski jes t  bowiem synem z m ałżeń
stwa księcia heskiego z córką hrabiego Hauke- 
Bossak, który w narodowych walkach Polaków 
przeciw Rosji wierną odegrał rolę. Zresztą przy 
jęcie księcia we Lwowie, wskazuje, jak głęboka 
przepaść dzieli zapatrywania  polskie od czeskich. 
I  Polacy mieliby z pielgrzymami moskiewskimi 
wspól/*L rozstrzygać w zewnętrznej polityce 
Austrji r Sama myśl je s t  śm ieszna!"

Wypadki na Wschodzie.
N . I r ,  F^esse otrzymała od nadwornego pa

stora Kocha ze Lwowa następujące d ep esze : 
LWÓW 28. sierpnia. Ks'ążę A leksander od

jeżdża dziś do Bułgarji.  Abdykacji książę nie 
podpisał, & na przedłożonem mu piśmie umieścił 
tylko słowa: aBog da spasi B ułgaija* .

D ruga depesza opiewa:
LWÓW 28. sierpnia. Intelektualnym sprawcą 

rewolucji w Sofji je s t  pułkownik Zacbanow, 
przydzielony do rosyjskiego konsulatu w Sofji.

Obiecał on imieniem cara, oficerom Mini
s terstwa wojny, że jeżeli księcia wypędzą i ze
zwolą, by rosyjscy sztabowcy przybyli do Bułga
rji, car przyj nie ich w tej samej randze do 
Rosji. Już  ud 5 miesięcy ciągnie się konspiracja, 
a  należało do niej przeszło 60 oficerów. Podróż 
księeia odoywała się po kraju w zygzak'.

Przez W racę prowadzono go do Rahowy. 
Wszędzie grożono zastrzeleniem tym, którzy 
chcieli się do niego zbliżyć.

W W race pod grozą śmierci nie wolno ty ło  
nikomu pokazać się n a  ulicy, ani w oknie. W Ro
sji zabroniono księciu udać się do Bumunji i da
no mu do wyboru jechać na  Lwów lub W arsza
wę. Rosyjscy żandarmi dowieźli go aż do au
striackiej granicy.

Wreszcie trzeci t e le g ra m :
„Chcecie panowie szczegółów. Dodajcie do 

znanych zajść i do bruta ls tw a pijanych oficerów 
i żołnierzy, jeszcze bezwstydne brutalstwo pija
nych  Bułgarów, dodajcie do tego hałas  wystrze
lonych o&lw arm  tnich, a fan taz ja  waszych c z y 
telników nie będ zu  potrzebowała więcej szcze
gółów."

** *
Korespondent wiedeńskiego Tagblattu, który 

podczas powrotu księcia, zdołał w Kołomyi do
stać się do pociągu książęcego i rozmawiał z pa
storem K o c h e m ,  podaje obecnie takie szczegó
ły o wybuchu spisku: „W pamiętny piątek po
południu na  kilka godzin przed uwięzieniem, 
o trzymał książę w Sofji następujący list anoni
mowy : „Bułgarski r a t i jo ta  prosi W aszą książęcą 
Wysokość, abyś się miał n a  baczności przed 
5 1* .m . kim pułkiem, który układa napad na n a j
b liższą  n o c " Książę przeczytawszy to pismo, 
t o z e 'u lt} sic, gdyż pomimo rosyjskich agitacyj 
nłe aby ze strony żołnierzy mugła go
SC ł  “drada. To też nie kazał wzmocnić wart 
OKOfo P**aca i komendanta straży nie zmieniono.
S  S  -ił8a 30 indli z kap. S a f i ir o-

k ą ł " ' *  1 p",ka-
Co do stmej sceny dramatycznej, kiedy to 

książę Aleksander miał w r z e k o m o podpisać 
abdykację, zanoto- ad należy jeszcze następujące 
s ic z e g ó ły :  Naprzeciw oficera P a k o w a  wpada
jącego z rewolwerem w ręce, postąpił książę, wo
ła jąc  ironicznie: .D o b ry  wieczór p. Paków,
pi jchodzisz  zapewne podzięk iwać n r ,  że przed 
woji i przyjąłem cię napowrót do mojej arm.ji, 
mim ie Rosja wykreśliła cię ze swojej?" Na to 
Paków cofnął d e ,  lecz wnet postąpił znów n a 
przód: •n s jk r .jąc  wzroku księcia, a w y w .ja jac ,re 
wolwerem w powietrzu, zaczął krzyczeć: „A dy- 
kowaćl" Do towarzyszy zaś wołał: „Nie
hałasuj Gin. 4U k t o i  1» wy wszyscy pijani 1 
I  rzeczywiście wszyscy byli najzupełniej upici.

G r n j e w  usiadł przy stole, wydarł z leżącego 
na  nim kajetu ćwiartkę białego papieru, aby na 
nim spisać tekst abdykacji, lecz z powodu nad
miernych trunków zdołał zaledwio napisać klika 
nieczytelnych wierszy. Po n im  probował pu»ć  
trzeci oficer D i m i t r j e w  i również z powodu 
stanu swojego ńie mógł władać piórem. Wówczas 
książę zniecierpliwiony widokiem wstrętnych 
figur, krzyknął: „Wstawajcie 1“ poczem nie s i i -  
dając wcale, napisał na kartce, — byn łjmniej 
nie abdykację — lecz te Kilka słów pamiętnych: 
„Bog spasy Bulgarja — Aleksander, (Boże zbaw 
Bułgarję). Widząc go piszącego, sądzili spiskowcy, 
że dopięli swego i z tego tytułu wybuchnęli 
glośnerai okrzjkam i tryumfalne mi, PakoW po
chwycił tę ćw iir tkę  i schował ją, n i c  c z y t a j ą c  
w c a l e ,  do kieszeni, poczem odprowadzono księ
cia tylną furtką do pobliskiego Ministerstwa woj
ny, gdzie jiikiś c as trzymano go pod strażą. —
Z przeprawy księcia do R e  n i  należy jeszcze 
wspomnieć, że eskortująca go straż miała rozkaz, 
zastrzelić Latycnmiast Księcia, gdyby próbował 
uciec, a nawet gdyby tylko poważył się przemó- 
wić do kogo. To też cud był prawdziwy, że 
azieluy książę uszedł śmierci, bo pomimo groźó 
rozmawiał nietylko z bratem, lecz naw et z nie
którymi oficerami eskorty. Formalnie igrał z 
niebezpieczeństwem — jaK w b.twie pod Ś ;wni- 
cą. —  Na jachcie brutalna załoga występowała 
w obec niego wyzywająco i pogardliwie, lecz ani 
na chwile nie zde ł- ła  wyprowadzić go z posągo
wego spokoju. Nie wolno mu było wyjść z ka
juty, którą przed drzwiami i oknami strzegło po 
dwóch żołnierzy z nzbiiemi karabinami. — 
W drodze do Rahowy słyss-ał Aleksander od ofi
cerów, że s p i s e k  t r w a ł  j u ż  o d p i ę c i u m i e -  
s i ę c y .  Jener. konsul rosyjski B o h d a n o w  był 
szefem cywilnym sprzysiężenia, a rosyjsKi attachó 
pułkown. S a c h a r o w  wojskowym."

** *
Wraz z K a t k o w f i y n  występuj? także Nota. 

W rctnja  stanowczo za okupacją B ułgaiji  przez 
Rosję.

** *
We wiotkich kołach rządowych przypatrują 

się ze spokojem — jak pisze Pol. Corr. - wy
padkom bułgarskim. W ostatnicn dniach odbyły 
się konferencje między prezydentem ministrów 
D e p r e t i s’e m , ministrem spraw zewnętrznych 
R o b i l i  a u t ’e m  i ministrem wojny R i u o t t i m .  
Między gabinetami w Rzymie, Wiedniu, Berlinie 
i Londynie odbywa się żywa wymiana depesz, z 
której wynika zupełnie zgodne postępowanie m o
carstw, celem utrzymania pokoju.

** *
Z powodu powrotu ks. Aleksandra do B u ł

garii  zamieszcza F reuden lla tt artykuł wstępny, 
pełen entuzjazmu dla księcia. Jako człowiek 
zdolności nadzwyczajnych, jako prawdziwy bohater 
(sans peur et sans rcproche) nie mógł on opuścić 
s»o ich  licznych przyjaciół w Bułgarji, których 
byłby tam spotkał niezawodnie łos na jn ieprzy je
mniejszy. Niebezpieczeństwa, które czekają go 
na tronie, były dlań tylko bodźcem do powrotu. 
Książę jest w t-ałem tego słowa znaczeniu z ja 
wiskiem wyiątkowem i oryginalnym w czasach 
obecnych, które świat cały siedzi z pod ziwem.

*
* *

Z a n k o w  j G r a j e w  s k a z a n i  z o s t a l i  
p r z e z  S a d  w o j e n n y  n a  ś m i e r ć ,  m e t r o  
p o l i t a  K l e m e n t  n a  d o ż y w o t n i e  r o b o t y  
p r z y m u s o w e .

Kółka rolnicze.
Na podstawie nowego sU ta ta  Towarzystwa 

Kółek rolniczych, dzięki niestrudzonej gorliwości 
p. Henryka Dolańskiego, właścicieli, dóbr z G rę 
bowa. ukonstytuował się jnź pierwszy Zarząd po
wiatowy w Tarnobrzegu. Członkami Zarządu zo
stali w ybran i: Ks. Wojciech Bapecki, proboszcz
w Radomyślu nad Sanem, Wincenty Slemek, nau- 
c syoiel w Mokrzyszowie, Józef  Mscisz, b. nanczy- 
czyciel w Grębowie, Franciszek M ączk:, włościa
nin i  Zaleszan, J a n  Robak, włościanin ze Sokol
nik. Delegatami Rady powiatowej są pp. - H. nryK 
Dolański j . w. i Zbigniew Horodyńsbi, właściciel 
Zbydniowa. Delegatami okręgowymi Towarrystwa 

, rolniczego w Rzeszowie p p . : Zdzisław hr. T a r
nowski z Dzikowa i Leopold Brąglewicz, sekre
ta rz  Rady powiatowej. Na delegata Zarządu głó
wnego Towarzystwa Kółek rolniczych zaproszono 
p. J a n a  hr. Tarnowskiego z Dzikowa. Przewu- 
dniczącym Zarządu powiatowego wybrano p. H en
ryka Dolańskiego, a sekretarzem p. Leopolda Brą 
glewicza.

Dnia 31. lipca br. odbyło się I. posiedzenie 
Zarządn powiatowego, na którem po załatwieniu 
spraw bieżących nchwalono między innemi: p rzy 
dzielić pojedynczym delegatom lustrację w szyst
kich Kółek w powiecie; założyć w Tarnobrzega 
Lurtowny skład towarów dla Kółek rolniczych 
w całym powiecie i delegowano do przeprowadze
nia tego p p . : J a n a  hr. Tarnowskiego, Henryka 
Dolańskiego i Leopolda Brąglewicza.

D ahze  datki na cele Kółek rolniczych nade- 
ilały Rany powiatowe : lwowska 20 zC, rze-zow- 
ska 20 zł., sambor«ka 20 zl. i oddział Towarzy
stwa gospodarskiego buczacko-czortkowsko zalesz- 
czycki 20 zł.

K R O N I K A .
Lwów dnni 30. sierpnia.

Wiadomości Z dworu. C e s a r z o w a  i arc. 
W a l  e r  j a  pozostaną w Ischl do 2. września, w 
którym to dnia odj idą do Wiednia. —  Arcyks.
G i z e 1 a odjechała już do Monachium.

Wiadomości 030bi3te. Marszałek krajowy dr. 
Z y b l i k i e w l c z  powrócił wczoraj wieczór i  
Kołomyi do Lwowa. — Dr. K  a s z n i o a, nowo- 
mianowany profesor prawa kanonicznego na tu tej
szym Uniwersytecie, bawi we Lwowie w powrocie 
z Krynicy. W tych dniach dr. Kasznica odjeżdża 
do Warszawy i przybędzie do Lwowa na stałe 
wraz z rodziną dopiero w ostatnich dniach wrze
śnia, — P. Konstanty E. R a d n i e  k i ,  kandydat 
notarjalny w Stanisławowie, został wpisany w listę 
obrońców w sprawach karnych. — W Cieplicach 
czeskich obchodziła kolonja polska w przeszłym 
tygtdnia. uroczyście 10-letnią znakomitą dz iiłaL  

dr, Władysława K r a j e w s k i e g o ,  jako le- 
karza zakładowego. —  W Bada-Peszcie obiegają 
ł , ^  Zg łosk i o stanie zdrowia br. E d e l s -  
Ara "'skini W *  swoich dobrach w komitacie

Rekrolcgja. Juliusz M a l c z e w s k i  zmarł
d. 24. bm. w Llplcy Górnej w Brzeiafokiem w 51 
roku życia. Zacny patrjoia, gorliwy >».ywv.el, zer- 
deczny towarzysz, niesłychanie sumienny 1 “cwiy 1 
W spełnianiu przyjętych obowiązków, a jednaj! 
aobie cześć i życzliwość wszystkich, którzy mieli

sposobność bliżej się z nim zetknąć. W oddziałach 
powstańczych w r. i863  dwaj bracia Malczewscy, 
Ju ljusz  i Włodzimierz nieodstępni aawsze tow a
rzysze, pomimo wątłego zdrowia do najdzielniej
szych należeli kawalerzystów. Jeden z nich ly ł  
wzięty w niewolę i odbył sybirską pielgi zymkę. — 
K orol Boromensz B I c h  t e r ,  inżynier, zm arł w 
Rzeszowie d. 23. tm . w 63 roku życia. — M arja 
Klem eutyna z Marków W i n k l e r ó w  a, żona pens. 
kontrolom  podatkow ego, zakończyła w 58 roku 
swój żywot w Stanisławowie d. 24. bm. — Leon 
herbu Ciołek M a c i e j o w s k i ,  były właściciel dóbr 
powiatu hrubieszowskiego w Królestwie Polakiem, 
zm arł w Łukawicy (w Cieszstnowskiem), gdzie 
chwilowo n krewnych przebywał, w 55 roku życia 
dnia 20. bm. Nieboszczyk był niegdyś uczniem 
szkól Szczebrzeskich, następu e jako obywatel 
ziemski cnotliwy i pelcn poświęcenia dla ojczyzny, 
Dył gorącym patrjo tą  i łącznie z śp. jenerałom 
Jeziorańskim  brał czynny udział majątkiem i osobą 
w powstaniu z r. 1 8 6 3 .-  Stefan H r y n k i e w i c z ,  
b. nauczyciel gimnazjalny i inspektor okręgowy w 
Mińska, przyjaciel osobisty Mickiewicza, z którym 
do szkół uczęszczał, żywa kronika Mińska, zmarł 
tamże w 97 roku życia. — Jezajasz R o s e u s t o c k ,  
właściciel dóbr Cumieliska. zmarł dnia 26. bm. w 
W ieduin. Pogrzeb odbył się wczoraj.

Kalendarz. W t o r e k  (31.): Rajmunda wyz.— 
Świętosława. Wschód słoćca o godz. 5. min. 23, 
zaohóa o godz. 6. min. 37.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W sierpniu wolno 
polow ać: na jeleuie, kozły, przepiórki i dzikie go
łębie, dropie i pardwy i ptactwo wodne i błotne 
w ogólności.

Z Życia towarzyskiego. W  Krakowie odbył 
się śinb w kościeie katedralnym  na W awelu pana 
Adama Wocha, urzędnika Towarzystwa wzaje
mnych ubezpieczeń w Krakowie, z panną Jm Jw iką 
Beduarowską. Zwiąże* małżeński pobłogosławił 
ks. kań. Polkowski.

W  Uhorostkowie odbył się śIud p. Mieczysława 
Mianowskiego, urzędnika «k. poczt i telegrafów w 
Stanisławowie, z panną K azim ierą Grekówuą.

Lwowski Komitet opieki nad Wyg.iańcami 
z P rus ma do polecenia: 1. o g r o d n i k a ,  mo- 
gucągo także pełnić obowiązki pisarza gospodar
czego ; 2. p i e s a r z a  do czarnego piecnyw a, 
3. s t a n g r e t a  lub furmana.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie D obrom il, w powiecie tejże samej nazwy, 
ua restaaraeję  ce rk w i, zapomogi w kwocie 100 
złr. wa.

Manewry cesarskie Pester L loyd  deno-i: 
Cesarz według oglonzonycli dyspozycyj zabawi od 
29. do niedzieli d-.iia 5. w ześnia w Budapeszcie, 
gdzie weźmie udział w nroczyst ściach i mane
wrach. Dnia 5. września o godzinie 11/a udaje 
się koleją węgierską Państwową na manewrę do 
Gródka.

Przygotowania ua przyjęcie cesarza w Gród
ku i Lnbienta, są jn ż  prawie na ukończeniu. Dwo
rzec w Gródku zoctał odnowiony i będzie odpo
wiednio udekorowany. Przy wjeździe do Gródka, 
badają bramę tryumfalną, a mieszkańcy m iasteczka 
z gorączkowym pośpiechem przyozdabiają i p rzy 
prowadzają do porządku domy wzdłuż ulicy, k tórą 
będzie przyjeżdżał w raz z orszaKiem cesarz. — 
Droga z Gródka do Lubienia, znajduje się w wzo
rowym porządku. P ałac w L ub ien iu , położony 
wśród uroczego parka, zo jta l prawie całkowicie 
odnowiony. M alarze, dekoi-atorowie i tapicerzy 
pracują bez w ytchnienia, a w tych dniach ko
mnaty, w których zamieszka cesarz i cesarzewlcz 
zostaną postawione całkowicie w stanie, odpowia
dającym swojemu przeznaczeniu. Kuchnia dwor
ska i inne przybory, dla których przew iezienia z 
dworca kolejowego zarekwirowano około 40 pod- 
w ód, zuajdują się już od dni kilkn w Lubieniu. 
M hszkanla i hotele w Lubieniu, zajmowane przez 
osoby przebywające tam  na kuracji, zostaną odróż
nione zupełnie z 1. września i oddane do dyspozy
cji urzędu lcwatermistrzowskLgo.

Minister hr. Falkenhayn w Galicji, w  sobotę 
przed południem przybył m inister do Kołomyi, 
przyjmowany na dworcu przez starostę 1 rodcę 
namiestnictwa p. K u c z k o w s k i e g o  i m arszał
ka Rady pow p. J  a s i ń s k i e g o. Po krótkim 
wypoczynku w mieście u la ł  się hr. Faikenhayn 
powozem do Peczeniżyna. Tam powitał go prezes 
Towarzystw;, naftowego p. G o r a j  , k  i wraz z 
członkami wydziału Towarzystwa, polecając c i ę ż 
k o  z a g r o ż o n y  p r  z e m y s ł  n a f t o w y  j e g o  
w y s o k i  e j  o p i e c e .  R ó w n i e ż  m a r s z a ł e k  
dr.  Z y b l  i k i  e w i c z i ks. S a p i e h a  zaszczy
cili Peczeniżyn swoją obecnością. Po zwidzeniu 
olbrzymiej destylarni p. S z c z e p a n o w s k i e g o ,  
podążyli wszyscy do Słobody Rnngnrskiej, gdzie 
sto siedm maszyn parowych funkcjonowało na przy
jęcie dostojnych gości. Następnie podejmował 
wszystkich w domu swoim dr. F e d o r o w i c z ,  
a wieczorem uroczy widok pi zedstaw iała ilum ina
cja gór z ognistemi cyframi m inistra. P ięany ko
rowód górników zakończył uroczystość dnia tego.

W czoraj w nieazielę odprawioną została w 
lesie msaa ś przy licznym udziale świątecznie 
przystrojonych górników z rodzinami, | oc.zam p. 
minister wyius yl do Delatyns,. J a k  wiadomo, 
głównym celem podróży lir. Falkcuhayna je s t z wi
dzenie rozległych skarbowych domen leśnych, 
szczególnie zaś będących od dwu ja ż  lu t w ruchu 
skarbowych kopalni naftiwycL.

Rachunek hotelowy księcia .bułgarskiego.
Rarhnnek Hotelu de France, pi zedłożony księcin 
przez p. W ebera tak się przedstaw ia: 26. sier
pnia : 4 świece 1 zł., k dacja i piwo 2 zł. 20 ct., 
komisjoner 40 ct. j 27. sierpnia : kawa, bułka, ma
sło 50 c t , ł dzień mieszkania ur. 7. i 8-y 7 złr., 
usługa 50 ct., oświetlenie 11 zł„ obiad 24 zł., 
wino 22 zł. 35 ct., powóz 12 G. 20 ct., piwo 
2 zł. 80 ct., likiery 4 zł. 50 c t . ; 28. siei pnia :
hawa, herbata i masło 2 zł. 40 ct., drogie śnia
danie 6 zł. 50 ct., piwo 2 zł., obiad 35 zł., wi
no 24 zł., koniak 6 zł., proszek do czyszczenia 
zębów i inne drobiazgi 5 zł. 80 ct., papier 80 ct., 
powóz 2 zł., apteka 56 ct., przekąska 2 sł. 56 c t . ; 
telegram y 75 zł 71 ct., kąpiele 6 zł., czarne 
kawy 90 ct., mieszkanie , 7 pokoi 24 zł. 50 ct., 
usługa 4 zł. 50 ct., gotówką danych 10 zł. — 
Razem 298 zł. 18 ct.

Rachunek więc — jak  widzimy — wcale nie 
wygórowany i książę nie będzie mógł się skarżyć 
na niegościnność Lwowa lab chęć osiągnięcia zeń 
wielkich korzyści materialnych.

W sprawie okólnika Giersa zamieszcza Tag
blatt następującą ..Korespondencję od R edakcji": 
nPara Egeria v. JR. we Irancensb tdaie. Dzięku
jemy szanownej pani serdecznie za ten znakomity 
wymysł fantazji, który raczyłaś nam przysłać w 
formi" okó nika Giersa. Umieściliśmy go na czele 
naszego pisma * dnia 27. bm. Miły ten prodnkt 
humoru politycznego zrobił dość wielkie wrażenie.

waięii nawet Iionję za prawdę rzeczy
w istą Tonpljfwąjaęy. obraź m glisty za fotogra-

au ten tyczną, s u  o t  ^  ^  w błąd ni* w pro

wadza. Ma pani owszem dowód, żeś odgadła nie
tylko ton podobnych aktów, ale nawet drogi i cele 
polityki rosyjskiej, a odgadłaś je  instynktem  ko
biety, z kobieią bystrością nmysin i dokładnością. 
W ten sposób ougadłaś pani może więcej, aniżeli 
może w danej chwili można było odgadnąć, sta- 
Lęłaś bowiem w swej bujnej fan tazji na stanow i
sku Giersa. Teraz dopiero zrozumieliśmy, dlaczego 
żądałaś od nas zbiorn dyplomatycznej korespon
dencji między Rosją a A ustrją , wydanego w P e
tersburgu przez M artensa. W idocznie potrzebowa
łaś go pani na to, aby zebrać potizebny m aterjał 
do napisania ol ólnika i włożyć się w styl Giersa. 
To też zechciej pani cenne to dzieło zatrzymać 
sobie jako pamiątkę od wdzięcznej Redakcji."

Pomoc dla Stryja. Do Prezydjum N am iest
nictw a wpłynęła kwota 75 złr. od ks. biskapa 
weszprimsklbgo dr. Zygmunta Koyacsa, oraz od 
kapituły katedralnej w Weszprimie.

Mianowanie. R ada szkolna krajow a zamiano
wała rzeczywistego nauczyciela Ja n a  OryszKie- 
wicza w Kozłowie, rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Kitkowie nowym.

Więzień tutejszego Zakładu karnego dla męż
czyzn, K arol W indisch, który na mocy wyroku 
tutejszego Sądu krajowego karnego z dnia 12. 
maja 1884, odsiadywał za zbrodnię gw ałtu publi
cznego, karę 7-lemiego ciężkiego więzienia, a 
zbiegł z w ięzienia w nocy na 22. maja z r  pizez 
wyłamanie muru, został przez kom isarjat policji 
w Ickanach, w przejaździe przez granicę do Moł- 
dawji przytrzym any, i do wyż wspomnianego za
kładu napowrót oastawiony

Urząd pocztowy w Turynce (powiat Żółkiew) 
którego czynność czasowo zasystewaną została, 
wejdzie z dniem 1. września 1886 r. napowrót 
w życie.

Zwłoki śp, Kóhlera, który ja k  wiadomo ntonąl 
dnia 22. bm. w Bnkaczowcach, zostały dnia 26. 
bm. pochowane we Lwowie, przy bardzo licznym 
udziale kolegów.

Z kolei Kąrola Ludwiga. Stosownie do ogło
szenia wydanego z początkiem maja br. przestały 
z dniem 29. s brpnia br. knrsouać zarządzone na 
sezon letni spacerowa pociągi ze Lwowa do Zi
mnej wody-Rudno, wskutek czego wszelkie wy
cieczki do Zimnejwody odbywać si mogą odtąd 
tylko zwyczajnemi pociągami, oznaczimeini w tego
rocznym rozkładzie jazdy tejże kolei.

Sprostowanie. D yrekcja „Banun galicyjskiego 
dla handlu i przemysłu" w K rakow ie, przyseła 
nam następujące pismo z prośbą o Umieszczenie: 
„W numerze 196 Deiennkla Polskiego w korespon
dencji z K rakow a, nmietzczoaą została na podsta
wie doniesienia Nowej Meformy, wiadomość, j a 
koby c. k. radca U s a r  s k i , Komisarz rządowy i 
przy naszym Banku, przeryw ając swój urlop, przy 
był do K rakow a dla uspokojenia podobno nbytnioj 
lękliwości w sprawie Bankn i zażądał uspokojenia 
umysłów przez samą Radę nadzorczą. O ó ż  po
śpieszamy w yjaśnić, żc powyższa wiadomość jest 
zupełnie mylną, albowiem pan radca Usarski przy
był na kilka dni do K rakow a wyłącznie dla kon
sultacji lekar.k ie j — 1 nie mając żadnego do tego 
powodu lub polecenia od władzy w yższej, ani z 
D yrekcją Banka ani z R adą nadzorczą nie komu
nikował się nrzędownie w żadnej spraw ie".

Pożar. W nocy z piątkn na sobotę wybuchł 
ogień w Snopkowie w domu 1. 41, nal lżącym do 
właścicielki cegielni Marji JaiiKowskiej. W domu 
tym mieszkali robotnicy, zatrudnieni w cegielni. 
Ogień powatat wewnątrz, prawdopodobnie w skutek 
nieostrożności. W głównej bowiem izbie mieszkal
nej nie było ani pieca ani knrhni, to też roznie
cano ogień na podłodze pod ścianą, i tam goto
wano. Pożar zniszczył w zupełności dach i sprzęty 
należące do właścicielki kainyny wojskowej, miesz
czącej się w spalonym budynku. S traż ogniowa 
miejska przybyła w kilkanaście minut po wybuchu 
ognia na miejsce wypadku. Akcja ratunkowa ogra
niczyła się na zlokalizowaniu ognia, co też w z u 
pełności się udało, gdyż baraki 24 pnłkn piechoty, 
przytykąjące do spalonego bndynkn i sąsiednie za
budowania, dzięki energicznej pomocy, ocalały 
zupełnie.

Okrutna matka. Lokatorowie kamienicy przy 
ni. Wałowej 1. 29 byli od dłuższego już czasu 
świadkami okrutnych scen, rozgrywających się w 
mieszkaniu lokaja P io tra  Stograna. Mianowicie 
zona jego Agnieszka znęcała się codżieunie nad 
swą 6-letnią córeczką Marją, bijąc ją  i katując w 
straszny sposób. W szelkie interw encje sąsiadów 
na nic się nie przydały, a wstrętne sceny powta
rzały się coraz częściej. W czoraj dopiero zaw ia
domiono o wszysfkiem policję, k tóra wysłała na
tychmiast ajenta celem sprawdzenia doniesienia. 
Sprowadzony lekarz sąduwy p Gabel skonstatował, 
że dziecko odniosło ciężkie obrażenia k latk i pier
siowej, i że stan jego je s t neder niebezpieczny. 
To też wieczorem aresztowano wyrodną matkę

Kraków 27. sierpnia. (Kolej cyrkumwalaryjna 
a kolej Karola Ludwika). W dniu 9. września 
zbieia się w Krakowie komisja rządowa, celem 
przejęcia całej lln ji cyrkumwalacyjnej, mającej 
stanowię połączenie ze Swoszowicami, ze stacjami 
i przystankami w Ludwinowie na Zwierzyńcu i na 
Błoniach. P rzez to połączenie prawy brzeg W isty 
Staje się jakoby przedmieściem Krakowa, a grunta 
znajdujące się wzdtnż brzegu W isiy wykupione | 
przez p. Las jckiego, s ta ją  się gruntam i na pół i 
miejskieml i dziś już cenione są po 3 do 4 złr. | 
za sążeń. Spodziewać się należy, że staną tam 
zakłady fabryczne cementu, garbarnie, fabryki cy
korjl itp.

Ruch budowlany je s t więc w pełnym rozwoju 
— jedna i jedyna instytucja przemysłowa, tj. kolej 
K arola Ludwika, nic uczynić nie chce dla podnie
sienia miasta, najprzód siedzi komoruem n kolei 
Północnej, płacąc olbrzymie kwoty tytułem u trzy 
mania budynków i rnchn na dworcu, i ani marzy 
o postawienia własnego dworca, własnych budyn
ków administracyjnych, magazynów itp., wagony 
oałyeh pociągów czekają na deszczu pod gołein 
niebem nim w ruch puszczone zostaną.

Kolej K arola Ladw ika wzięła na siebie obo
wiązek wybudowania podkopu przy ulicy Lubicz, 
urządzenia miejsc do przesnwania wagonów i loko- 
m otjw ; tymczasem nic się nie dzieje, a ruch prze
jeżdżających wozów i przechodzących osób przez 
cały dzień po 8 do 10 minnt z małemi przerwami 
je s t tamowany.

Sprawę tę polecamy gorąco Rządowi przy od
nowieniu koncesji na s tarą  główną linję Kraków- 
Prcem yśl, zwłaszcza, iż karbują wieści, że Zarząd 
kolei K arola Ludwika ciągnąc nibzmierne zyski z 
połączenia z koleją Północną w Krakow ie, zado
wolić się ma w przyszłości wybudowaniem małego 
dworezyka i budynków na tanio nabytych grantach 
w Podgórzu.

Dworzec kolei K arola Ludwika mógłby nader 
łatwo stanąć w Krakowie na Daj worze, gdzie jest 
dnżo miejska do bndowy własnych budynków i

ranżowania wagonów. Place te  są przeważnie wła
snością gminy m iasta K iakow a, a w części i osób 
prywatnyęh.

Kraków 28. sierpnia. O statnie przedstawienie 
lwowskiej operetki, zapowiedziane zostało reper 
tuarem  na poniedziałek. Przedstaw ienie to po za 
cechą pożegnalną nosi w sobie zapowiedź uznania, 
jak ie  publiczność złożyć może bardzo uzdolnionej 
i niemniej pracowitej śpiewaczce p. Amalji Kaspro 
wieżowej.

Przedwczoraj w czasie ćwlcżeń gimnastycz
nych w „Sokole" wprawny rzezimieszek, korzy
stając, iż stróża lokalu zastępował służący, nie- 
znający dokładnie członków — wśliznął się do 
saii i zdołał skraść kilka zegarków, tudzież k ilka 
dziesiąu reńskich w gotówce. Obecni na sali człon
kowie, zajęci ćwiczeniami, nie zwrócili uwagi n» 
pojawienie się nieznanego iied/widunm, które -  
jak  to się ze skntków okazało — zostawiło ślady 
gwej tytŁośei. Energiczne śledztwo, prowadzone 
przez komisarza p. (Jwolkiena, doprowadziło do 
wyśledzenia owego rzezimieszka. J e s t  nim niejaki 
Stanisław  Zaleski, snbjekt handlowy, rodem z Sie
radza gnbernji kaliskiej.

KraKOW 29. sierpnia. (Ustawa dyscyplinarna 
dla urzędników M agistratu. — Teatr krakowski 
—  M anewry i przejazd cesarza przez Kraków)- 
Nasi urzęanicy autonomiczni tak  poważnych ciał. 
jak  Rudy m iasta Lwowa i K rakowa, mający nad 
sobą tyln i ciągle zmieniających się przelożonycn 
z różnemi żądaniam i, wymaganiami i odcieniami 
politycznenii, mając nadto wielce nieokreślony sto
sunek do nr.-ędników państwowych —  są często 
kroć w stosunkami wcale nie do pozazdroszczeniu 
Owoż, aby podnieść stanowisko urzędnika autono
micznego, otoczyć go powagą, jak a  mu się nalt ży, 
zapewnić jego Dyt m aterjalny podnieść gow opinji 
publicznej, jakc wybrańca zaufania współobyv.a- 
teii, wreszcie ochronić od ciągłych prądów poli
tycznych i partyjnych — należy mu zabezpieczyć 
jego przyszłość ustawam i dyscypliuarnemi. Tej to 
trudnej, choć — przyznać należy — wdzięcznej 
pracy podjął się radca miejski p. dr. Faustyn J a 
kubowski, opracowawszy na podstawie dacha u- 
stawy dyscyplinarnej dla sędziów i urzędników sę
dziowskich — projekt ustawy dyscyplinarnej dl* 
urzędników M agistratu krakowskiego. Nie wątpimy, 
iż ustaw a ta  sankcjonowaną zostanie wkrótce 
przez Radę m iasta i również przyjętą będzie H 
zasadzie przez inne Rady miejskie i ciała autom, 
miczne.

We czw artek tj. dnia 2. września br., tea tr 
polski w Krakowie pod dyrtkoją p. Gliksona i 
a rtysty  p. Lubicza, jako reżysera sceny, da pierw
sze przedstawienie, rozpoczynając kadencję zimnWfl 
gościnnym występem p. W incentego Rapackiego, 
wychowanka i ongi ulubieńca scc.ny krakowskiej 
w roli Sołoduchy w „Miodzie kasztelańskim " K ra
szewskiego.

I  n nas postarano się na wypadek przybycie 
księcia A leksandra lułgai-3kiego do Krakow-a, 0 
należyte jego przyjęcie, jako znakomitego wojo
wnika i dzielnego potomka po kądzieli r o n in i ,  
w Polsce wielkie znaczenie mającej. Miano tedy 
śpiewać hymn bntgarski i t. p., a peron kolejny, 
mimo infor.uacyj tutejszych dzienników, był przeć 
przyjazdem każdego pociągu lwowskiego naszpiko
wany publicznością, ciekawą zobaczyć bohatera * 
pod Śliwnicy.

Pierwsze dwa bataljony piechoty udały sl® 
już pod Nowy-8ącz, a cała załoga wyrnsza Wfl 
czw artek rano. Komisarzem rządowym obozn ce
sarskiego wia być młody starosta p. Fedorowio*« 
któremu przydzieleni zostaną prócz żandarwerj1 
dwaj komisarze policji ze Lw ow l z  odpowiedni® 
liczną detektywów lwowskich, wiedeńskich i * 
Krakowa. U tr/ym ują, że i policja w arszaw ska re
prezentowaną będzie przez zaufanych wysłanników-

"Wczoraj odbył W ydział Rady powiatowej W 
Krakowie pierwsze posiedzenie co do p rzy jęc ia  
cesarz ■ w czasie dwugodzinnej bytności w K ra 
kowie. Spodziewają się tu ta j, iż ostatecznie zmie
niony będzie plan jazdy i że cesarz zabawi ^  
grodzie naszym chociaż gedzin 24. W szystkie de- 
putacje mają być w strojach narodowych. Progra
mem przyjęcia monarchy w Krakowie zajmuje si? 
obecnie gorliwie i z taktem  komisarz p. F e tte i 
w nieobbcuości delegata, który dopiero w dnia 1- 
września do K rakow a powróci.

Krynica 29. sierpnia. „Kom itet balu na fun
dusz Teatru polskiego w Poznaniu", podał d i wia
domości publicznej, następujący wynik finansowy1 
Ogólny dochód wynosił 917 złr., koszta nrządzeni* 
balu i tomboli 310 złr. 33 c n t .— czysta pozosta
łość 606 złr. 67 cm. którą to kwotę komitet uzu
pełnił sumą 13 złr. 33 centów — i okrągłą sum? 
1.000 marek wysłał jednocześnie do Poznania.

Dwunasta lista  gości zdrojowych w Krynicy, 
przybyłych od 19. do 25. sierpnia b r . , wykazuj® 
103 rodzin a 147 osób.

Ze Lwowa przybyli w tym czasie: SmoluchoW- 
ska H elena , żona urzędnika ; Zarzecka Sydonj*. 
wdowa po urzędnikn, z synem ; K raińska Marj*. 
córka po ck. komisarzu skarbowym; Jobn Natnlj** 
żona urzędnika; Szczerbicki Franciszek, zarządca 
dóbr; Fojfnon Wilhelm, właćc. dóbr; Dzons R<>' 
bert, urzędnik kolejowy z żo n ą ; Kożuszek Julj*> 
żona urzęd. kolej ; Niedzielski W acław, sekretar® 
W ydziału kraj., z matką.

W Iwoniczu od początku sezonu kąpielowe#0 
do dnia 9go bm. bawiło 631 rodzin , złożonych * 
1.327 osób.

Kołomyja 26. sierpnia Tej nocy spłonęło 1? 
domów żydowskich wśród rynku przy nllcy Men' 
Jelsohna. Tylko dwa domy były nleasekurowaue- 
Pożar powstał prawdopodobnie z rozmyślnego poć' 
palenia. Okuło 70 rodzin żydowskich zostało I-0* 
dachu. Żydzi ratow ali usilnie, inaczej całe żydow
skie miasto byłoby poszło z dymem.

ZłOCZÓW 27. sierpnia. D zisiaj zostali nwi?' 
zieni, Feibisz E ttinger i Izak  W einstein, ze Z ł° ' 
czowa, za podrabianie paszportów. Prokuratotjn  
zajmuje się gorliwie śledztwem. Dotąd wykryt0 
16 fałszywych paszportów.

Stanisławów 29, sierpnia. ( W yp a d k i). Dy0'  
nizy Stefaniszyn, uczeń w Krechowoach la t  1° 
mający, dostał od swego wuja P . w S ta n is ła w o w i ' 
zamieszkałego, dla doręczenia matce 5 złr., z* 
które kupił u tutejszego nożownika Hanswal®* 
pistolet. Dokupiwszy następnie w jednym ! k**' 
mików prochu i śrutu, zaprosił io  zabawy pf»y" 
jaciela swego, dwunastoletniego syna woźnego sa 
dowego Olearnika ze Stanisławowa. Obadwaj wy
kąpawszy się w Bystrzycy w Kreckjwoafih, I >_ 
częli z pistoletu s rzelać, przyczem Stefaniaay® 
wpakował cały nabój Oleai nikowi w pierć ł 
gardło. Stefaniszyna. który w pierw s/ej c h w ili  
rozpaczy chciał się topić, nwięziono, ciężko r a n n e g o  
zaś Olearnikn oddano do szpitala.

W poniedziałek dnia 23. bm. o go Iz. 6 wie 
czorem utopił się w Bystrz-yoy I allcktej, -JędrWJ 
lerowski, żołnierz wychodźca |1963 ro u obecnie 
służący u pp. G. we Lwowie, który przyjechał do 
Stanisławows na swoje w«eelo» mające się naza-



1> CENNIK POLoiU.

ta tr  2, tj we w t o m  mlbyó. Saaleziona w bukaiach 
pozostawionych aa brzegu notatkę, w której wy- 
mieLionem jest  dokładnie miejsce, gdzie u l  zhodz- 
czedzoną przez siebie kwoce 2800 złr. książeczkę 
kaiy  oszczędności przechowywał.

Podobnumu losowi o mało że nie ulogła pani 
S ., żona jednego z tutejszych obywateli. Która ką
piąc sie w W oroLie w sąsiedniej wsi Po-
dłuże, p rzez kobiete  p io rącą obok b ie liznę — już 
praw ie pozbaw iona przytom ności —  z wody wydo
b y tą  zo jta ła .

Z Sanoka. Przed k i k u  dniami pożegnaliśmy 
tu p. Majchrowicza, profesora tutejszego gimna
zjum , który odjeżdżał na nową posadę do Stani
sławowa. Oprócz grona nauczycielskiego, żegnają
cego z żalem zacnego koldge , widzieliśmy na 
dworcu i wybitniejsze osobistości naszego miasta, 
które w ten sposób cnciały oddaó uznanie rzetel
nej pracy i zdolnościom prof. JŁajokrowicza

ZjuitB 28. sierpnia. Miasto F il ia tr ia  ia półwy
spie Moree, yadłb dziś ofiarą trzęsienia ziemi. 
Przeszio 300 ludzi zginełc Trzesieme dało s i e j  
tutaj czuó. Prawie wszystkie domy ucierpiały.
Z ludzi nikt n !e zginął.

Pismo odręczne wystosował ee8łuz ™ 
ra ła  kawalerji bar. A  p p o 1 a , korne J  
w S e r a je w ie l t  okazji ukończenia przez niogo 50-
ifc i • V V  ,A:.i ,„wfi) piśmie tern w-pomina letniej służby wojskowej, w p w -  / .iJ»«i
cesarz z wielkiem uznaniem o znakom ite jdz ia ła l
ności solenizanta i wyraża życzenie aby tenże 
dli gie la ta  j^ z c z e  mógł złożyć na pożytek moaar-

^  Zastrzelenie policjanta, z  Lundenturga do
noszą- IV yaelegowany do służby nocnej policjant 
Hetmani Huta, liczący la t  40, silnie zbudowany, 
został In ia  27. bm. na rynku o godzinie 1. w no
cy przez nieznane indywiduum zamordowany. Dwa 
strzały rewolwerowe, z których jeden ugodził w 
piersi, a drugi przeszył szyję, spowodowały na
tychmiastową śmierć jego. Zamach ten był, juk 
się zdaje, wynikiem Łemsty osobistej. Nieszczę
śliwy pozostawia żonę i sześcioro dzieci.

Polowanie na żubry. Z Pless, na Górnym 
Szląsku, donoszą Rozległe i wspaniałe posiadłości 
ks. PlesE bądą niebawem widownią kilku orygi
nalnych i rzadkich łowów Mianowicie przychodzą 
w tym roKu na sfcrfeał dwa żubry i z tego powodu 
rozesłano do rozmaitych Nemrodów ukoronowanych 
zaproszenia na te uroczystość łowiecką.

Między innymi przybyć ma na ten czas cesarz 
Wilhelm, arc. Ruddf, ks. WiiLelm pi isk. i inni.

Niospełrnonp groźba. Przy ulicy Riv >li w P a 
ryżu mieszka pewna dama, Która zostawała v 
bliższych stosunkach z księciem Aleksandrem buł
garskim. Przybyła cna do Francji  dopiero przed 
znmym wybuchem wojny z Eerbją i p jej zawie
szeniu, cnciala wracać, ale książę ją  powstrzymał. 
Przed kilkunastu dniami dama ta  wysłała do ktlę 
cia lok siwy wraz z listem, w którym się mie
ściła prośba, aby w dniu 19 b, m. widczói u 7, 
zmówił za  nią .Wieczne odpoczywaniu*. K .iążę 
telegraficznie zlecił zaufanemu przyjacielowi, aby 
sie do niej udał o wskazanej godzinie, co też 
tenże uczynił; ale zamiast przygotowania do wie
cznej wędrówki, z* « u ł  i* fortepianie, oto
czoną bardao wesołem towarzystwem. ___

Wiadomości lftsrackle i artystyczne.
Wiadomości onobiste P. Aleksander B a n- 

d r  o w s k i, tenorzystn, znany z występów swoich 
«ve Lwowie i Krakowie, zamierza dać się słyszeć 
l w Stanisławowie. — Donoszą z "Wiednia d. 27. 
Hm.: Dyrektor J a n  n e r  iryjechał do Pragi celem 
zaangażowania pani Marceliny K o c h a ń s k i e j  na 
gościnne występy w teatrze „an der Wleń.* Ró
wnież Dyrekcja nadwornego teatru rozpoczęła nie
dawno rokowania z artystką, które jednak się 
rozbiły. D yrekcja tea tru  nadwornego żądała bo
wiem, aby artystka śpiewała po niemiecku, na co 
pani Kochańska się nie zgodziła, odpowiadając, że 
może śpiewać tylko po włosku.

Z  h b y  s ą d o w e j .

Rzeszów 28. sierpnia.
(K am panja wyborcza).

Biedny, pożarem zni&zczonyjUlanów, przebywał 
wiosną br. kampanję wyborczą. Wybierano nową 
Radę gminnę i — jak  zwykle — o godność ojco
wania czy też ojczymowania miastn walczyły 
iwie potężne partje. Do jednej z nich należał 
f»kób Spira, który nie będąc sam wyborcą, speł

niał funkcje agita tora  i „galopena* swych meee- 
naców. Chodził po ludziach, zbierał głosy i roz
łamał kartk i z nazwiskami kandydatów swej par- 
tjl. Stryj jego, 70 letni Uizer Lejb Spira, był 
także wyborcą, ale wiekowy i zobojętniały na zni- 
komośei świata tego, do jakich słusznie ery nie

słusznie zalici.ał sprawę wyoorów gminnych, nie 
chciał iść głosować. Gdy namowa nie skutkowała, 
Jakób Spira ofiarował stryjaszkowi 1 złr. za jego 
głos i wlepił mu kartkę wyborczą z nazwickami 
swych kandydatów. Na taki dźwięczny argument 
stary Uszer przyrzekł wypełnić swoje prawo oby
watelskie stósowpio do życzenia Jakóba i rzeczy
wiście w dniu wyboru udał się do urzędu gmin
nego, gdzie się wybory odbywały. Co się tam 
stało, dokładnie wiedzieć nie można. Stary Uszer 
opowiada, że .późnił się i uie przyszedł do gło
sowania; Inna wersja mówi, że Jakób Spira n 
drzwi urzędu gminnego zastał s tryja Uszera, 3pie- 
Lząoego do urny, ale z ka r tką  wyborczą przeci
wników w ręku; zatem podejrzywając, iż Uszer 
został przez przeciwników przekupionym, wyrwał 
mu kartkę z reki i nie dopuścił do głosowania 
Jakkolwiekbądź byłu, Jakób Spira domagał się 
potem od Us*ora zwrotu 1 złr., danego na „g ło s ', 
a gdy to nie skutkowało, zabrał stryjowi „pacie- 
rwe* jako fant. Uszer zaskarżył znowa JanoDa do 
Sądu o zwrot „pacierzy*. P rzy  rozprawie poczęli 
sobie robić wzajemne wyrzuty i wyśpiewali całą 
prawdę, w skutek czego ak ta  przesłano Prokura
torii i obydwaj przeciwnicy zostali oskarżeni o 
sprzedawanie i knpowanie prawa wyborczego, co 
stanowi występek z art.  Yl. ustawy z 17. grudnia 
1862, ulegający karze ścisłego aresztu od 1 do 
6 miesięcy. Po odbytej rozprawie w dniu 24go 
sierpnia br. Trybunał skazał Jakóba Spirę na 3, 
1 rszera Spirę zaś na 2 tygodniu aresztu.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W l a d o m o & c i  o s o b i s t e .  Centralny inspektor 

M inisterstwa handlu, radca dworu K o c h  de L a u g . n -  
t r e n  opuścił Czerni owce we czwartek, 26. b. m., udając 
się do Lwowa, zkąd po krótkim pobycie powrócił do 
W iednia.

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak
cji, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

I

Jako pewną i korzystną lokację kapitału polecamy

Vj \̂0 Listy zastawne Banku krajowego 
5'7„ galic, Obligacje komunalne

2009 posiadające gwarancję krajową 3
kupujemy . sprzedajemy po najlepszych warunkach

SOKAL i L IL IE N
Dom bankowy i kantor wymiany.

P  lecenia z prowincj. wykonujemy bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji także za zaliizką.

N A D E S Ł A N E .

2390 Pó wróciłem do Sambora hi

D r .  A l f r e d  B i e g e k y e r

prymarjusz szpitala powszechnego 

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca 4

Koniak kuracyjny prawdziwy francuski oraz ua ia  
ga w różnych gatunkach po cenie 2 »»r. do 3 złr. 50 ot.

Dla gospodarzy wiejskich.
Podstawą dobrobytu państwa jes t bezzaprzeezenia 

gospodarstwo wiejskie, a każdy postęp w tym kierunku 
należy serdecznie powitać. Chói bydła jest tą gałęzią 
gospodarstwa, która przez długie la ta  nie była pielęgno
waną należycie; dopiero w o„fatuich latach zwrócono na 
n ią szczególną uwagę, a urządzane wystawy gospodarcze 
przekonały nas, że w tym względzie już bardzo wiele 
zdziałano. Z a d o w a i& ja c y  H tan z d r o w ia  zwierząt 
domowych, jost głównym warunkiem pomyślnego chowu 
tychże, i aby osiągnąć takowy, pou inien każdy gospodarz 
ftarąć  się o to jak  najusilniej. Najpewniejszym Srcdkiein 
ku temu są na, długoletniem doświadczeniu oparte P r e -  
p » r a t a  w e t e r y n a r y j n e  e .  k .  n a d w .  d o s t a w c y  
J- r a n c i s z k a  J a n a  K w iz d y ,  które sobie zdobyły 
daleko po za granicami naszej ojczyzny dobrą sła w « j, 
w i p r e * « n r a i y w n e .  W szystkie wzorower_ - _ — u ouyoiftic u nut u >> t
Z a k ła d y  g o s p o d a r c z e  m a s z i a l a r n i e ,  p r y 
w a t n e  S t a d n in y ,  Z a r z ą d y  d O l.r  .  tp. uznają
wielką wartość P r c p u r f t t ó w  w o te r y n ftr T jn T c h
K w iz d y ,  a odszezegoin. ni» tych preparatów na wysta
wach W L o n d y n ie ,  P a r y ż a ,  b a m b u r g n ,  M o -  
n a c h j u m  i W ie d n ia -  tudzież użycie tychże w m v  
sztalarniach N a jj .  k r ó l v * e |  a n g i e l s k i e j ,  k r ó 
l a  p r u s k ie g o ,  k s i ę c i a  H o l i c n l o h e - Ł n u c n -  
„ Ulfc '-tórycli zarządy masztalarń bardzo chlubne dają 
świadectwa wielkiej wartości tego środka, który zapozna
ny być n>e powinien, gdyż skuteczna działalność tychże 
jest dowiedzioną przez długoletnią praktykę.

Składy wymienione są w dzisiejszym anonsie p. t. 
„P reparata w e t e r y n a r s k i e . * _______________

P R O M E S Y
na losy kredytowe

G ł ó w n a  w y g r a n a  15(1 .00(1  z ł .  w a l  • a n s t r .
C i ą g n i e n i e  1. w r z e ś n i a  b. r. 

sprzedaje po zł. 5 za sztukę — i na 
4°/ó losy CisAńskie 

G ł ó w n a  w y g r a n a  1 0 0 . 0 0 0  z ł .  w .  a .
C i ą g n i e n i e  15. w r z e ś n i a  b. r.

sprzedaje po z ł. 2.50 za sztukę- 1
A U G U S T  S C H E L L E N B E R G

Dom bankowy i K an to r rym iany  we Lwowie

Przegląd, politfczny.
Lwów 80. s ierpnia

Praska Politik  usprawiedliwia się w ob'C 
zarzutów głosów polskich co do swego stanowi
ska jakie zajmuje w obce Rosji. „Nie taimy 
pisze Politik  — że nasze stanowisko nie może 
być takie sam , jak  Polaków. Dopóki system li
sku trw a w Królestwie kongresowym, dopóty uspo
sobienie antyrosyjskie jest w Galicji bardzo zro
zumiałe. P o l i t y k a  p a ń s t w o w a  n i e  m o ż e  
s i ę  a t o l i  s t o s o w a ć  d o  t e g o  u s p o s o b i e 
n i a  i u w z g l ę d n i a ć  g o .*  Tak piszą nasi 
sprzymierzeńcy i nasi „brania.®

Wiener A lg . &tg p o s ta rza  dosłownie nasz 
artykuł o zachowaniu się Czechów w obi-c wy
padków bułgsrskich.

Wczoraj odbyło się w Cylei pod przewodnic
twem posła d" Rady państwa Y u s n j a k a  walno 
zgromadzenie Związku słoweńskich Kas zaliczko
wych, na którfcm uchwalono rezolucję wzywającą 
posłów słoweńskich do glosowania za przedłuże
niem przywileju dla Banku au tro-wegierskiego 
li pod warunkiem, jeśli B ank  uwzględni słuszne 
żądania Słoweńców.

Wiadomość cLiennika PosĄ o l a m . e r i o -  
n y m p o d z i a l e  W K s i ę s t w a  P o z n a ń 
s k i e g o  i przyłączeniu obwodu rejenc,i bydgo
skiej do Prus Zachodnich, a obwodu riji-ncji 
poznańskiej do Szlązka —  uważały początkowo 
Lawet pisma niemieckie za fantazję prywatn°go 
współpriCuwniira, który w braku lepszego zajęcia, 
bawi się ougadywaniem przyszłości. Teraz pisze 
National Ztg., że sprawą tą zajmowano iię rze
czywiście w sferach decydujących, gdzie jednakże 
n ipotkano na daleko sięgającą różnicę zdan i 
przekonań. Puszczono j ą  tedy na f l ik ia  opmji 
publicznej, gdzie jednakże ani na Sztązku, ani 
w Księstwie Poznańskiern u samychże Niemców 
nie znalazł* miłego przyjęcia, gdyż wszystkie 
niemal gazety niemieckie wyiażnie przeciw niej 
się oświadczyły. Sam f»kt, jeśli doniesienie 
National Ztg. jest prawdziwe, świadczyłby o tern, 
iż szereg ust-w  autypolskicń bynajmniej jeszcze 
nie skcńczony, i że po ustawach kol nizacyjnych 
i szkolnych, czekają nas jeszcze dalsze zmiany 
w dziedzinie administracyjnej.

Przywódcy bonaparoysiow zebrau się w Bra- 
kselli na  konferencję z księciim W i k t o r e m  
N a p o l e o n e m  z powodu poruszonego planu 
utworzenia prawicy rtpublikańskie, Słychać, że 
zerwanie między Bonapartystami a Orleani>tami 
ma niebaWein nastąpić.

Otoezbnie rosyjskitgo ‘ministra wyraża się, 
jak donoszą z F rancensbadu do W . AUg Ztg., 
i  zadowoleniem o przebiegu spotkania ministrów. 
Zapewnia cna, że Rosja jest w możności i nadal 
p ó j ś ć  r ę k a  w r ę k ę  z A n s t r j  ą i Ni  e m-  
c & m i ,  zwłaszcza w obec lego, że B i s ż ż i a r k  
u w z g l ę d n i a  w z u p e ł n o ś c i  s t a n o w i s k o  
R o s j i .

r i M M ,  j u M M t t m a u c
(OK.) Wiedeń 30. sierpnia. Tutejsza Sonn- 

und Montags Ztg., której stosunek do sfer rzą
dowych jes t  dobrze zimny, opowiada, na podsta
wie autentycznych informacji, następujące szcze
góły o zjeździ k auderzy  w F r  a u c c u s b a d z i e: 
K s i ą ż ę  B i s  ni a r k ,  k t ó r y  o d o b r e  s t o 
s u n k i  z R o s j ą  d b a  w i ę c e j ,  j a k  o 
w s z y s t k o  i n n e ,  p o s t a n o w i }  p o z o s t a - 
w i ć  k s i ę c i a  A l e k s a n d r a  w y ł ą c z n i e  
j e g o  l o s o w i  i z a r z ą d z i ł  o ,1 p o w i ę 
d n i e  k r o k i ,  a b y  k s i ą ż ę  B a t t e n b e r g  
o t e r n  s i ę  d o w i e d z i a ł  R o s j a  j e s t  
s t a n o w c z  > z d e o. y d o w an a, na.  j a k i- 
D ą d ź  s p o s ó b  p r z e p r o w a d z i ć  s w o j ą  
w o l ę .  J e ś l i b y  o k a z a ł a  s i ę  p o t r z  b a ,  
n i e  c o f n i e  s i ę  p r z e d  w k r o c z e n i e m  
d o  B u ł g | a r j i  l u b  n a w e t  p r z e d  d a l e j  

I i d ą c e m ■ k r  o*k a m i...

Rzeczone pismo, zapewne inspirowanej z a 
pytuje ua miejscu naczelnem, czy przyjaźń N ie 
miec dla Austro-Węgier ma tylko cechę platoni- 
czną? Zazna-za dalej z naciskiem, ż e  i n f e r e -  
s a  m o n a r c i i j i  z o s t a ł y  p r z e z  B i s m a r k a  
n a  ł u p  w y d a n e ,  g d y ż  o u  u p r a w i a  t y l k o  
p o l i t y k ę  e g o i z m u

W tutejszych iferach kompetentnych panuje 
ogromne oburzenie przeciw N ie m c m , o których 
postawie obecnej odebrane tu głosy półurzędowe 
zaan-j  niii pozostawiają wątpliwości. Norud. AUg. 
Zig. wysławia się zupełnie ia-no, że N i e m c y  
b y n a j m n i e j  n i e  c z u j -  p o w o ł a n i a ,  
a b y  d l a  A u s t r j :  i T u r c j i  w y c i ą g a ć  
k a s z t a n y  z r o s y j s k i e g o  o g n i a .  Słowa 
te charakteryzują pono dość wyraźnie właściwą 
wartość sojuszu.

(OK) Wiedeń 30. sierpnia. W M o e d 1 i l  g 
zdarzyła się ogromua katastrofa kolejowa ] rzez 
zderzenie J ę  dwu pociągów spacerowych. 7 osób 
zabitych, 22 ciężko rannych.

I  łgrzeb 30. Sierpnia. Były jen e ra ł  komende
rujący E d e l s h e i m  G y u l a i  został przez ce
sar z .  wezwany, aby p r z y b y  ł n a t y  c h  m i  a s t  
do Buda-Fesztu.

Buda-Peszt 30. sierpnia. W k r o c z e n i e  
w oj  s k r o  s y j s k i c h d o  B u l g a r j i  j e s t  t u  
z a  b a r d z o  m o ż l i w e  u w a ż a n e ,  b y t u -  
a c j a  p r z e d s t a w i a  s i ę  w o g ó l e  b a r d z o  
g r o ź n i e .

Berlin 29. sierpnia. Sympatyczne przyjęcie 
księcia A l e k s a  k r a  przez Polaków zrobiło tu
taj bardzo dobre wrażenie. (Czy tylko skutkiem 
tego nie nastąpi dalszy szereg ustaw antypol
skich ? T>. Red.; Zdaje się, że się tu spodziewano 
powrotu księcia do Bułgarji.

Telegrarm biura Koresp,
Bukareszt .30. sierpnia. S t a m b u ł ó w  wy

dał proklamację, według której Rząd prowizo
ryczny tworzą S t a m b u ł ó w ,  S ł a w e j k o w  i 
S t r a n s k y .  Do Ministerstwa w,-szli: R . t d o  
s ł a w o  w jako p rezes j  min. spr. w^wn., N a e z e -  
w i c z  ja k o  min. spr. zewnętrznych, a N i k o ł a 
j ó w  jako minister wojuy. Aż do powrotu k-ńęeia 
prowadzone bęjijjf Rządy w jeg ■ imieniu i przed
sięwzięte zostaną wszeik e możliwe środki, celem 
przywrócenia spokoju. M u l k u r o w  zatwi rdzouy 
został ua  stanowisku sz< fa nrmji.

Giurgewo 2y sierpnia (wieczorem). Przybył 
tu książę A leksander , przyjmowany przez de- 
putację bułgarską kompanja wojska oddawała 
mu honory wojskowa, a muzyka wojskowa zain- 
tonowa la hymn bułgarski. Książę poszedł wprost 
ku deputacji pod przewodnictwem Stambułowa 
którego uściskał serdecznie, podczas gdy ludność 
wznusiła pełne uniesienia okrzyki. Była to chwi
la rozrzewniająca. Wszyscy męzczyzni płakali, a 
książę nie mógł przemówić z rozczulenia. Nawet 
obcy witali księcia z zapałem Tysiąse osob na 
łodziach i statkach wszelkich narodowości wita
ło księcia, a flotyla dawała salwy armatnie, na 
które odpowiadała artylerja w Ruszczuku. Ks ążę 
wszedł na statek „Aleksander*, ten sam, który 
yu wiózł z Sofji do Reni i udał się wśród nieu
stających okrzyków do Ruszczuku. Wjazd do mia
sta był te prawdziwy pochód tryumfalny. Stambu
łów, który udał się tam naprzód, oczekiwał 
księcia na moście do lądowania i powitał gc wśród 
entuzjastycznych Okrzyków ludności poczem ksią
żę zaniesiony został w prawdziwym tryumfie i 
wśród owacyj niesłychanych na rękach Stambu
łowa, oficerów i ludu ai do pałacu 

W pałacu odbyła się natychmiast rada mi- 
nisterjaina. 

Książę jedzie jutra przez Sistowę, Tyrnowę 
i Filipopol o Sofji.

Giurgewo 30 sierpnia. S t a m b u ł ó w  tak 
określił diisiejszą sytuację w Bułgarj. w obec 
korespondenta „Ajencji Hava«a* : Są te ra i  w Buł
garji dwa Rządy: jeden K a r e w e ł o w a  w Sofii, 
a drugi S t a m b u ł o w a  na r. sztę Bułgarji i Ru- 
melję S t a m b u ł ó w  odłączył się dlatego od 
K a r a w e ł o w a ,  ponieważ tenże przychylił się 
do żądania Rosji, aby i komisarz rosyjski brał 
udział w ankiecie. S t a m b u ł ó w  pragnie jednak 
przywrócić dawny s tan  rzeczy bez udziału Rosji. 
Dlategoteż ustanowiony według proklamacji 
S t a m b u ł o w a  Rząd jest jedynie prawowitym, 
i sDrawować będzie kierownictwo przynajmniej 
do powrotu księcia.

Wiedeń 30. sierpnia. Koło Mo Hing n a s tą 
piło zderzenie się pociągów. Dotychczas skon
statowano, że s L im  osób straciło życie, a 22 
jest ciężko rannych.

Buda Peszt 30. sierpnia. W. zoraj przybył 
tu cesarz, przyjmowany okrzykami entuzjasty^z

n mi, które powtarzały się wzdłuż drogi na  za" 
mek budziński.

Berlin 80. sierpnia. Cesrrz wycłał aa  uro
czystości budziń-ki-; deputację wojskową, miedzy 
innymi pułkowników dwóch pułków, które w r. 
1686 walczyły w szeregach sprzymierzocych.

Londyn 30. sierpnia Odbył się tu wielki 
mityng n a  korzyść zasądzoneg. W i l l i a m s a .  
Uczestnicy przybywali g rupam i śpiewając marsy- 
liankę.

Lundyn TO. sierpnia. Większa część dzienni
ków porannych nw tai obaw, iż powrót ks A le
ksandra ao B u łgarji  sprowadzi groźne zawikła- 
nia M omingpost mniema, że Anglja, Niemcy, 
a.uitrja i Włochy powiune wspólnie zawołać na 
Rosję: „Precz z rękami I* Pokój i bezpieczeństwo 
Europy w ynpgają  nmzwłocznej akcji, aby poło
żyć zaporę dalszemu z & strony Robji naruszaniu 
istniejących traktatów, które ma przecie na celu 
ostateczny zabór Stambułu. 7decydow ana posta
wa mocarstw może temu zapobiedz bez odwoły
wania się do broni.

Jeżeli Rosja n ie  zaniecha agresywnej po
stawy swojej i pretensyj niedorzecznych, to n a 
leży ją  jak  najspieszniej przywieść do opamięta
nia. Cała środkowa Europa jest już znużona sy- 
tuacją, która tylko hamuje handel i wymaga 
ustawicznie olbrtymicn uzbrojeń, a cały świat 
utrzymuje w stanie niepewności i obaw o przy
szłość.

D aily News mówią, że przez postanowienie 
ks. A l e k s n n d r a  Europa znachodzi się obecnie 
w odmierzonej odległości od wojuy. Itm ^s  tw ier
dzą, że ks. Aleksander powrócił skutkiem rady 
Rządu angielskiego, która została mu za pośred
nictwem W h i i e ’g  o w iiuKareszcie przesłaną. 
Sadza również, że wszystko wskazuje n* to i i  
car i jego doradcy skłonni są p r z y n a j m n i e j  
n a  r a z i e  u z n a ć  f a k . a d u k o n a n e .  Jeśli 
to się stanie, wówczai i Bismark uczyni tak 
samu.

Standard  wyraża się w tonie jeszcze bardziej 
pesymistycznym.

Ateny 30. sierpnia. Skutkiem trzęsienia zie
mi padły w gruzy dwa miasta i dwie wsie. W ie
le innych miast i włości zostało srouze uszko
dzonych. Około 80 osób znał izło ś ,;ierć wśród 
katastrofy.

Wiadonioicl giełdowe.
f ł 'ie d e A  duia30. sierpnia god/ina 10. a in . 30. Akeje

Cre.iytowe 277 40 A u p r -A u it r .  . AJfeifi D.ii,.n
— , Kolej Karola Ludwika l& ija , Pidtii;, 1 1 2 —, 
Beata papierowa — —, Listy isitawm, (talie, banka b;poi. 
— , * /. Gaiieyjski bank krajowy 96 25, Oolijfi 4 '/,•/,
pożyczki krajowej t roku t (33 a6 — Lo«v t roki.. 
5364 , Napoleoućo 1002, Uub^l .ApUrowy l-Sf*/..
U,iue ib leaie: mdłe.

>Viede»4 dnia 28. sierpnia rfod*. 5. izm. 57. Judnolity 
ćrug p.ostwa w oanknotaob 54 90, w srebrze 86 45, Riuta 
w u„vsu 11830, 5*/o ajstr. renu marcowa 10175. Akeje 
b—ki wieieńikiego 863"—, kredytowego 279 30, Lundyn 
126 35, Srebro —■—, Nagroluouąor i0 0 1 5 , Dukat oci, 
men 5‘95- 100 meies oiem:iokieb 61’8ió

8 e rU tt  duis 2C. sierpnia guds. 4 min. 45 Rosyjskie 
bankn jjjr 194—■. Ak«je kredytowe 450—, Lomb: r iy  
183 50, (łalioj-jJUio 77’75 JBTolei ru.iMiństiej 60 79, Austrj:  ̂
ukie oankuoty 16170 . o tamknięclu gielily; kredytowy
— •—; Lombardy — .

P a r y i  3*/, Renta 8270.
l e l e g r a m y  nbohotue  dnii 28. sierpnia — W i e 

l e ń :  Psioniea — —, do — —, Ut , ty to — do —•—
i l t .,  jejzmień — — do — — i i i  kukurudza —•— do
 »»r., ow*ei — na —■ —, okowita pr. 10.000 liter
procent 27-63 do 2 7 — złr. k f u d a p e i z t .  Pszeoiua 100 
kilogramów (na wiosnę) 8 50 d„ 8 57 złr., rzeo„k
(nt sierpień) —.— ełr. f i e r l i u ;  Pszenua kółU 
(lipieej 158— marek, —■— marek, spirytusi
loco 4 4 — m„ oltj nepakiw y — — m. P a r y t :  uąk., 
195 klgr. 49 60 fr., olej rzepakowy —•—, splrytua— ■— (r.,

N a f i a .  W i e d e . : dal* 30. sierpnia : 13 ?5 do 13 50. 
B r e m a ;  6 20 d o —---. H a m b u r g ;  6-20 aa sierpień 
6 10. na Sierpień-grudz. 6 35. A u t w e r p j a : na sierpień 
15-75. N o ery - Y o r k :  6 •/». f i l a d b i f j a :  6-s/,.

Przyjeełinlł do Lw ow a
duia 30. sierpuia I3.su c 

HOTEL 5'HANCUSliI. K. lir. Lanckoroński, z Ro- 
zdołu. S. hr. Drohojowski, i  Krukicnie. I. br. Młodeeki, 
z Manasterzysk. "W Gniewosz, z Kontów. W. Czarnow
ski, z Rosji. H. Czarnowsl.i, z Rosji. S. dr. Illasiewicz, 
z Tuligłów. S. Rówieńska, z Polski. I. ks. Gheoryhiau, 
z Rumunji- I. Sadowski, z Kołomyi. R. Kleberg, z T rem 
bowli. S. Horowie, z Mieezyszezowa. A. Kelsen, z W iednia
C. B urghart, z W iednia. A. Stogi, i  Gródka. A. Noel, z 
Komarna. C. Nemec, z Krzemieńca. C. Buchholc, z R osji.
H. Steinberg, z Czerniowiee. M. Fuchs, z W iednia.

HOTEL ŻOHŻA. G. Pruszyński, z Rosji A. hr. 
Łoś. z Bortkowa. S. Osberger, z Rosji I, Rotoryusz, z 
Rosji. J .  Podoski, z Rosji. I. A llair, z Kalnicy. A. Ko
zicki, z W ierzbiatyna.

H O TEL EU RO PEJSKI. Dr. Dynowski, z Kijowa. 
A. Kriegshaber, z Iwaczowa T. Ennemoser, z W iednia.
D. I. Radek, z Nadworny. H Scbwager, z Wołoczysk. 

j  W. G abriel, z Tarnopola.

W Stanisławowie
znajdą umieszczenie, tioskliw y dozór 
nauk i moralności, także na żądanie lekcje 
muzyki i nauki jeżyka francuskiego ucznio-
wie, na ulicy Kazmierzowsriej pod i. 120.

2283 2—3

W l Ł L ®
0 10 ubikacjach 7- zabudowaniami gospo
darczemu, z ogrodem i 8 Miorgów gruntu, 
położona na przedmieściu, jes t z wolnej 

ręki do sprzedania.
Bliższa wiadomość w Adminigtraeji 

^Dziennika Polskiego.^

Oliwę maszynową
ta k ó w ^ m w ,1’ m ło’arli ręcznych, tar- 
i w ogóle d„ u 1 wodnych
w gospodarstwie il,nLef,° u7 l  (‘wie w rożnych gatunkach 

jako to :
Leccer prawdziwa,
Kaukazka mineralna 
WulKani.-zra podwój'„ie otoaszora.

Smarowidło
do osi żelaznych

8 U r o x « n  m i e d i i
( s i n i  K a i u i e n i

do bajcowania pszenicy.

K o rz e ń  m y d la n y
do prania wełny

polecają 2163 8—o 

p o  n a j t a ń 8 * j c l i  c e n a c h

B Ó B N E H  i H A N K E
w e  L w o w ie .

iin m r , n |  T* przekonanie, że 
j IG UlUJU i Cię kocham fest sil- 

nioisze potiad wszystkie inue! Tyś 
zawsze drogą władczynią, słodką 
królową m- j duszy stroskanej ! Two
ja  Marja przybędzie na miejsc.* o- 
znaczonejyŚl. b. in. .. 1 ona równie 
Cię kocha! W razi>- uieiiogody pó
źniej dam znać. 2296 1—1

S o ..r e t .

G uw erner
z niemi°eKiem, franonskicm i gim nastyką 
szuka posady. A dres: D o m b r o c k i ,  

Lwów, uliea Skarbkowska liczba 23.
2285 2—3

W Zakładzie wychowawczo-naukowym ieńslem 
H E E R Y K l  P R A S K Ę

rozpoczynają się zapisy panienek 
z dniem 28. sierpnia b. r.

Ulica Ormiańska, liczba 16. II. uictro.
2270 2—3

O G Ł O S z r a r i E .
Przyjmę na stancję dwóch studentów 

z Gimnazjum. Upewni .m rodziców, że ich 
synowie znajdą u mnie mieszkanie suche 
i ciepłe, wygodne i spokojne, i blizko 
szkoły; wikt zdrowy i d istatni, i sumienną 
pomoc naukową. Sam bowiem byłem zawsz" 
Cblującym uczniem w Gimnazjum, a lekcja
mi tiudniłem  się przez całą moją młodość ; 
wjzyscy moi uczniowie zajmują już dą.ś 
wybitne stanowiska w 1 raju. Fortepian 
jest w domu, a na żjczenie rodziców może 

yć i konwersacja francuska. 2278 2—3

Antoni Petrykiewicz,
urzędnik galie Banku kred.

Lwów, 26 sierpnia 1886.

U c a n i ó w

2286 n a  w i k t  j s t a n c j ę  2 - 2

przyjmuje się w przyzwoitym 
domie pod 1. 13, ul. Waluwa 
II piętro na lewo przez ganek.

O h l  o p o z y k
z norm alnych szkól albo niższego gim na
zjum, z dobregn domu, może znaleźć umie
szczenie z poręczeniem za staranną cpiekę 

w domu prywatnym.
Bliższa wiadomość listownie pod adre

sem : E . G . K .  poste restante L w ó w .
2371 2 - 3

W

UMRATH i Spółka
fabryka maszyn rolniczych 

P r a d z e - B n b n a
dostarcza

p o  c e u a f ł i  u m i a r k o w a n y c h
znane ze starannego i sum ienne

go wykonania, znakomite

yiŁOC ARNIE
ręczne, maneżoW", parowe, 

wszelkiego rodzaju

man.eże„ ln kn m obH C ;
o sile 3 do 8 koni,

GRABIARKI KONNE,
P r z e w r a c a c i e  siana
2058 i wszelkie inne 16—0

m a sz y n y  r o ln i  cze.
Cenniki lllustrowane darmo J franco.

Głóu ny skład dla Galicji 

t M R A T H  i Spółka
t i r  we Lwowie, Gródecka I. 61r~*^

T T  C Z 3 3 .Ł S L
do praktyki kandlowej
z ukończoną II. klasą gim nazjalną lub 
realną, konduitj moralnej i w rachunkach 
2261 biegłego przyjmnie 3—3

A. W. GROT w Sokalu.
A w a m w a m a m m M k .

G o r s e t y  damskie
„ i s a n s  R i v a l “

a la Sirćue nouveautcs. prawdziw pa
ryskie, z rogami, 28—30 etm. długie, 
w wszystkich kolorach i objętościach 
kibici, w „apasie po zł. 3, 4, 5. 

G o r s e t y  k i r a g o w e  czyli |> »n< :e- 
r z  o w e , z rogan.i, ze skóry angiel
ek.ej al^o dreliszku lnianego, siwe, 
białe, k.emowe, po 2.50, 3, 3.50, 4 
5, 6 zł.

G o r s e t y  d l a  p a n i e n e k  i R e d r e -  
s e u r y  „ściągacze plee“, p0 zł. 2, 
2.50, 3, 4.
Zamówienia ..według wzoru lub poda

nia miary, uskuteczniają się pod gwaran
c ją  za elegancki fason.

   • : 2226 1 0 - 0

ntagasm Corsets de Parts,
Plac Halicki nr. 15 w gm achą .Banku

Pomieszkania
w iększe i  m n iejsze  

Ulica Brajerowska Nr. 8
(od niedawna przedłużona do ulicy Mic

kiewicza).

Ulica htMfóego Nr. 4 1 6
(przedłużenie ulicy Jagiellońskiej przy 

ulicy Brygickiej).
Bliższej wiadomości udziela Z a r z ą d  

r e a l n o ś c i  U m i la  B r a j e r a .  ulica 
Kazimierzowska 1. 37. 2241 8 —0

Kwas karbolowy w krzyształach, 
Kwas karbolowy w płynie, 
Wapno karbolowe,
Proszek karbolowy,
Wapno chlorowe,
Proszek desinfekejjny,
Wapno fenuinlw e,
Siarkan (witrjol) żelaza,
Dwu siarczan wapniowy, 
Antibakterion.

Snii przeriw iw te i 10I01.

2054 25—0

Proszek perski owadogubny.
Proszek „Zacherla*,
Proszek zamorski „Andelnh 
Tynkturę na owady,
Kamforę'
Pieprz biały,
N aftalinę,
Papier n molo,
T apier na muchy,
Lep na muchy

polecaja

n i m  i  U M K

we Lwowie.

G L O W I S Y  S K L A l )
dla G alicji i Bukowiny

FORTEPIANÓW, M M  l 0E6ASĆW
pokojowych i kościelnych

L U D W I K A  M A R K A
we Lwowie, Rynek 1. 9, L 

PIER4YSZA KONCESJONu W a AA

SZKOŁA MUZYCZNA
1. Nauka gry na fortepianie w 3. oddzia
łach. I. D la początkujących. II. Wyższy 
KI. Do wydoskonalenia gry. 2. Nauka 
śpiewu solowego. Ćwiczenia wspólne, kon- 
certa, wieczory i popisy uoroezne i p ó ł
roczne, w zimie dla uczennic i uczni 
wszystkich oddziałów bezpłatnie. Prospekt 
i statut otrzymać n.o*ua w szkole Dyrekcja 
pośredniczy w udzieleniu niejso Hkończo- 

nym nauczycielkom.
Na raty  miesięczne po 15 zł. sprzedaż 

fortepianów i pianin. Nowe krzyżowe for
tepiany pod gwarsnoją od 275 zł.

Wypożyczalnia od 5 zł. miesięcznie. 
Zamiana używanych instrumentów.

Jedyne zastępstwo dla G alicji s ła
wnych o r g a n ó w  a m e r y k a ń s k ie l i .

Koncesjonowana

Szkoła śpiewu solowego 
IRENY LEWICKIEJ,

dyplomowanej śpiewaczki konserwato- 
rjum drezdeńskiego, uczennicy L e i  i e -  
g©  i P r o c b a  we W iedniu, rozpoczyna 
drugi r o k  s z k o l n y  1. września b. r.

W arunk’ i programy nauk od 9tej 
do lszej w południe, ul. Dominikańska
1. 11. 2250 o—3u

IN "  a b i a ł
wszelkiego rodzaju w najlepszej jakości 
l folwarków: Niesłuchowskiego i Żele

chowskiego,
Dóbr Hr. Tadeus-a Dzieduszyckiego 

i z folwarku 8tarosi< 1 kiego,
Dóbr JE . H r. Alfreda Potockiego

MLECZAMA HALICKA”
tudzież polf la wyborną kawę, herbatę, 
mleko, podśmietanie i t. d. przez fz.eń 
cały od godziny 6tej rano do lOttj wieczór 
podawane na szklanki w odpowiednio 

urządzonym lokalu

przy ulicy Halickiej I. 50.
Szczegółowy cennik nabiału znajduje 

się w każdym niedzielnym nume.ze „Ku- 
rjera Lwowskiego.* 2140 4 J—0

W układzir wychowawczo - naukowym

pani Marji Bielskiej
przyjmuje się codziennie zapisy 
od godziny 9 — 12 przed połu
dniem i od 3 — 5 po południu

na kursa przygotowawcze
do wszelkich egzaminów nau
czycielskich jakoteż i do innych 

klas. 2273 2 - 3  

Ulica Halicka 1. 26, I. piętro.

u posiada jąca  wyższe w yh sz ta h  e- 
nie, języ i : francuski, niemiecki jak 
i przedmiotów szkolnych, grunl >wn* 
szkołę na fortepianie, życzy sobie od 
1. W rześnia b. r. przyjąć obowi%*« 

na wsi w domu d y styngow anym .

Adres; W n *rł D o c z t aF e m o l c i  p o c z t a
2266 3 - 3



4 DZDtorcttK POlb k I.

p. w. m m m
z pokojem do śniadań

poleca:
H e r b a t y  chińsko-rosyjskie zbioru 

majowego, pół kilo od zł. 2 do 590.
K a w y  wyborne w 17tu gatunkach, 

1 kilo od zł. 1 "80 do 298 
SYRIUSZ 1 kilo ii. 190  i 190.

K u m  z J a m a jk i  pół kilo od zł. 
1-30 do 2-50.

K o u ia k  prawdziwy kuracyjny firm' 
„ M irte li^ C a ła  daszka od zł. 2 50 
do y-5b. firmy „.T. Dupont et Cmp.“ 
Guła daszka od zł. 390 do 5 '—.

l* o r ter  angiłlsk i silnie musujący i 
koszowy.

B r y n d z a  liptawska, wyborna i bar- 
i!a tłusta, pó.ł kilu et. 36.

■■Śledzie pocztowy, świeże i wszelkie 
w zakres handlu korzennego, deli
katesów i win wchodzące artykuły.

Łaskawe zamówienia z prowincji
iiskiit»czniani odwrotnie. 2293 1-4

Zim ue i gorące

Ś N I A D A N I A
oraz 2002 105 — 0 

w y b o r n e  z a w s z e  ś w ie i e  
Piwo Pilzneńskld litra  34 et., haszki l i  ct. 
Piwo baw arskie Cuimbaoh. Porter angielski. 

Wina i t. p. poleca

HANDEL DELIKATESÓW

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
Lwów, uhea Chorążczyzna.

J D o

Rodziców i Opiekunów
2ch cliłopczyków lub 2 panienki uczę
szczające do szkół, znajdą stół, stancję, 
obsługo i opieko, na żądanie naukę 
języka francuskiego i gry na fortepia
nie. Ulica K rasickich 1. 20, III. piętro, 
J , \a s fc u r k ie w io z , żona urzędnika

2291 1 -1

K A R O L  B A Ł Ł A B A H
pod

„Złotym Kogutem”
we Lwowit*

polef-a

zupełni' świeży transport

CHIŃSK0-R0SYJSKIEJ

H E R B A T ?
ciemno naciągającej z wybornym smakiem 

i aromatyczną wonią.
'/.j kilu fongo cesarskiej . . . .  zł. 2‘ —
„ „ f a m i l i j n e j ............................„ 3 —
„ „ Melange de Moskau . „ 4 ’—
,, „ I m p e r ia l ................................* 5-—
„ Wysiowków własnego wy

siewu .................................... „ 170
„ „ Souchung w orygiiialnem

o p ak o w an iu ........................„ 4 ;—
Przy odbiorze 3 kilo w jednej poczto

wej paczce opłacano porto do każdej stacji 
pocztowej w kraju. 2288 1—0

Osłabienie nerwów
w yleczalne

za pomocą Jana Hotfa preparatów 
z ekstraktu słodowego.

S a a 1 f » 1 d " n, P in /gau , 5. lipca 
1886. W ielruożny Pante I P a ń e k i e p r  z e- 
<• i w k o ni e m u o s ł  a b i e n i u n e r w ó w  
w y b o i- n e J a n a  II o f f a w y b o r n o  
p i w o  z d r o w i  a z e k s t r a k t u  s ł o d o 
w e g o  zmusza mię powtórnie prosić pana 
o pizysłanie 13 1 uteiek za pobraniem 
poeztowem. Z poważaniem

L a m b e r t  D d lz e r .

Przez lekarzy uznane za 
wyborne.

Seheibbs 10. lipca 1886 Wielm. Pa- 
nie ! Proszę o przysłanie mi 1 3  f l a s z e k  
J  t n a  H o f f a  P i w a  z d r o w i a  z  
F . k s t r a k t n  s ł o d o w e g o  z a  p o b r a 
n i e m  p o c z t o w e m .  O k a z a ł o  s i ę  
o n o  w y h o r n e m  w praktyce mojej 
lekarskiej, JLh\ l ' r n e s t  H e s s ,  lek. prakt.

64 »n 'iszych wyszczególnień i m ia
nowali ,40(1 Zakładów leczniczych i 10.000 
lekarzy wszYiikioh krajów ordynuje od lar 

Jan a  Hoffa fabrykaty słodowe i od 
( .-ni zasu z górą 1,000 000 chorych zo- 
sf; fu uleczonych. Preparaty zdrowia sprze
dawali e bywaj a w całej Enrople w 27.000 
składów, kturc nadto mnożą się coraz 
w i u u ej.

tetri

J  A J f  H O F F .
i jedyny fabryk 
c. k. nadworny

wynal izea i jedyny fabrykant preparatów
słodowych, c. k. nadworny dostawca pra- 
w wszy. tkii h p mującycli w Europie, c.. k. 
ra,|..-a etc., Wiedeń, Grabcu, Ijriiuner-

DHKDWO
opałowe bukowe

zdrowo i s u c h e  w stosach czterome
trowych &l%z* układanych nabyć 
ni 'żna każdego czasu W składzie 
pierwszej galicyjskiej spółki importu 

węgia kamie nego we Lwowie.
Zamówienia na takowe 

przyjmuje się codziennie w kantorze 
nowfższoj smlłki ulica Sykstuska
j. 19. 2270 2—0

I  Rok VI. UWIADOMIENIE. I886|87. Si
V W SZKOLE MUZYCZNEJ j

(założonej i koncesjonowanej w c. 1881 na podstawie dekretu z wyszezegól- 
nieniem, wydanego przez ces. król. komisję egzaminacyjną we W iedniu) fjUj

^  pod kierownictwem artystycznem prof. mui.

|  E M  E L A  K A C Z K O W S K I E G O

we Lwow ie, u l iS  Ormiańska liczba 2 7 . 1. niętro. M
Pł uskuteczniać się będą z a p is y , tudzież e g z a m ln a  w s tę p n e  pro 1886/7 PI 
U  o d  1- W r z e ś n ia  r. b . W y k ła d y  na bieżący rok szkolny r o z p o c z u ą  U  

J b  w  P o n i e d z i a ł e k  J . . i a  6 . A ti& e sn U . S ta tu t  b e z p ła t n ie  ^
I I  w szkole i w księgarniach miejscowych 2175 4—6 I I

Nauki udzielam we wszystkich klasach osobiście.

77

RESTAUKACJA
p o d  g o d łe m  2297 I—8

m m m i  ź r ó d ł o ”
Plac M arjacki L. 3

poleca abonament na

O B I A D Y
po 12, 14 i 18 złr.

P ó ł  porcji kosztuje połowrę.

Kuchnia jest pod zarządom p. Józefa DanielOWtCZK.

M  A G  A % Y  N

F. KNAUERA i SYNA
pod „Złotym Lwom” w e Lwowie, plac Kapitulny

po leca:

K o s z u le  b i a ł e  m ę s k ie  i  d la  c h ło p c ó w , po 95, L30, rco  
i wyżej.

K o s z u le  K o lo r o w e , po 1'4Q i 2 złr.
K a le s o n y ,  po 1, 1 U  1-25 i wyżej.
S k a r p e t k i  b i a ł e  i  k o lo r o w e , tuzin po 4 złr 4-50. 5, 6 i wyżej. 
C h n s tk i d o  n o s a  b ia ł e  p łó c ie n n e ,  tuzin złr. 2 40, 2 75,

8 wyżej.
C h u s tk i  z  k o lo r o w y m  s z la k ie m , sztuka po 10, 15, 25, 30

i wyżej.
R ę c z n ik i  w tuzinach fi ua łokcie), tuzin po 3‘60, 4, 5 i ryżej. 
K o łd r y  s z y te  z a p a ło w e  1 t u r e c k ie ,  po 4 50, 5, 6 i wyżej, 

z  w e łn ia n e g o  a l ł a s n ,  po 9, 10 i wyżej.
K o c y k i  n a  ł d i k a ,  od 1'30, 1'80, 2, 2-40, 3 i wyżej.
P o d n ó ż k i  z pierza, z włosieniem podłóg wagi, p o  c e n a c h  n a j 

n iż s z y c h .
S ie n n ik i  g o to w e  po 95, 110, 1'40, 17 5  i wyżej. 
P r z e ś c ie r a d ła  b e z  s z w n  s z ir t in g o w c , po 130, 150, 175 

i w jżej.
P r z e ś c ie r a d ła  p łó c ie n n e  (b e z  »zw n ), po 190, 2.25 i wyżej. 
Z a p e ł n e  w y p r a w y  d o  k o n w i k t ó w ,  z n k ł o d A w  1 t .  p .  

p o  n a jn iż s z y c h  c e n a c h .  2000 11—o

Za dobroć i trwałość zaręcza się.

2173 i _ .
O s tr z e g a  s i ę  p r z e d  
n a ś la d o w a n y m i p r e 
p a r a t a m i  i u p r a s z a  
» le  p r z y  k n p n le  u w a -  
ża< n a  o r y g in a ln ą  

w  m a r k ę  o c h r o n n ą  (w i-  
r  z e r n u e k  i  p o d p is  w y 

n a la z c y  J a n a  J lo n a ) .  
Przesyłki niżej 2 złr. nie uskute

czniają się.
D o s ta ć  m o ż n a  we w s z y s tk ic h  
a p t e k a c h ,  d r o g n e r ja u h  i  w i ę 

k s z y c h  s k le p a n i .

strasom nr. 8

A L .  S O L E C K I
przedtem

KAROL KLIMOWICZ
we Lwowie, ul. Wałowa I. II.

poleca następujących 45 gatunków kawy tak w najdro
bniejszych ilościach w sklepie, jako też po 4 3/4 kilo

f r a n c o  na wskazanej stacji pocztowej:
1. C e y l o n  najgrubsza i najszlachetniejsza 1 ki. zł. 2 30 l s|, ki. zł. 1093
8- „ gruba „ ) 1 „ „ 2’20 „ „ „ 10-45
3- „ ti „ ) barwą różne 1 „ „ 2 20 „ „ „ 10 45
4 » ) 1 „ » 2'20 » » » l0 '4*
5. „ blada g ru boz ia rn is ta .........................1 „ „ 2 08 „ „ „ 998
fi. „ p lan tacy jn a .....................................................1 „ „ 23)8 „  „  „  '>’88
7. „ perłowa g r u b a ................................. 1 „ „ 2 08 „ „ „ ‘->'88
8. ,  p r z e d n ia .........................   . . . . 1 „ „ 2 -  „ „ „ 8 50
9- „ „  1 „ ,  2 ' -  „ „ B 9-50

10. „ ś re d n ia .................................................. 1 „ „ 180  „ „ „ 855
11. „ „ p e r ło w a ................................1 E „ L 80 „ „ „ 8 55
12. „ d ro b n a .................................................. 1 „ „ 160  „ „ „ 7GO
13. K e n a d o  gruba z ie lo n a ................................. 1 „ „ 2 08 ,  „ „ 9 88
14 J a w a  z ł o t a  p r a w d z iw a ............................. 1 „ „ 298  „ „ „ 9 88
15. S a n t  J a g o  d e  C u b a  uajszlach. gruba 1 „ „ 2 16 „ „ „ 10 26
16- Z a c h o d n i o  i n d y j s k a  najgrubsza . . 1 „ „ 216  „ „ „ 10 26
17. „ ,  średuia . . . 1 „ „ 1'70 a „ „ 898
18. X e i l g h e r r y  naj=zlachetniejsza . . . .  1 „ „ 2'20 „ „ „ 10 4o
19. „ p rzed n ia .................................... 1 „ „ 2 08 „ „ „ 9'88
20. K o k a  prawdziwa J e m a u ........................... 1 „ „ 2 — „ „ „ 9‘50
21. K n b a  zielona g r u b a .................................... 1 „ n 2-08 „ „ „ 9‘S8
22. „ p rz e d n i! ...................................................1 „ „ 2—  „ „ „ 990
23. „ ś r e d n i a ...................................................1 „ „ 190  „ „ „ 993
24. R  r h #  p e r ło w a .................................................. 1 „ „ 2 08 „ „ „ 9-88
25. P o r t o r i c o  g r u f i * .......................................... 1 „ „ 3 '— „ „ „ 9'50
26. „ p r z e d n i a ..................................... 1 „ „ 190  „ „ „ 9.03
27. J a m a i k a  g r u b a ............................................ 1 „ „ i '— „ „ „ 9 :.0
28. L .a g u a y ra  zielona....................................1 „ „ 1'80 „ „ „ 8'55
29. „ blada gruboziarnista . . . .  1 „ „ 190  „ „ „ 7 60
30. C o s t a r i c a .....................................................1 „ „ 1 '6) „ „ „ 7-60
31. R i o  l a r e  g r u b a ............................................ 1 „ „ 190  „ „ f  7 1 0
32. „ „ p rz e d n ia ..........................................1 „ „ t '5 4  „ „ „ 7 '32
33. „ „ ś r e d n i a ..........................................1 „ „ 190  „ „ „ 7’13
8* B r a z y l i j s k a  z i e l o n a ................................1 „ „ 150  „ „ „ 7 13
35. P e r ł O w h a  b ru n a tn a ......................................1 „ „ 190 „ „ „ 713
36. S a n t o s  l a v e .................................................. 1 „ „ 1'40 „ „ „ 6-05
37. C a m p i n a s ..................................................... 1 „ „ 1’40 „ „ „ 695
38. S a n t o s  p r z e d n ia ............................................ 1 „ „ 120  „ „ „ 5-70
39. „  1 B ,  1-18 ,  „ „ 591
40. M a n i l a  debra w sm ak u ................................1 „ „ 130 „ „ „ 618
41. t j - T a r e l l a s .....................................................1 „ „ 190  ,  B „ 5-70
t 2, 1 °   1 n » l 16 „ ,  ,  5-51

A --*- n • ■ . . 1 1'14 5'42
41. D o m  I n g o  ............................................ I  ” j fct4  ” ” ” 5 42
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Zaopatrzywszy handel swój w doborowe gatunki, które zamierzam 
stale utrzymywaó na składzie, rao ')yn  w interesie nietylko własnym, lecz 
oraz publicznym u M n ic  nabywanie kawy w posełkaeh pocztowych u kupca 
miejscowego, zatiu  ni j tcego ludzi służących krajowi swemu w ytrw ałą 
a mozolną pracą. Zaręcz- j ą i , - e onsnmenc.i kawy od kopców obcokrajowych 
nie nabędą taniej, polecam pizedsiębiorstwo swoje cennym względem wszy- 
stkieh ziomków, a w p .e rw j^ m , ■ ■ M w . g l ^ o r f  tyo t, którzy z poaełeb 
kopców zagranicznych byli lnezafdowoleni. _W szelt10 towary wchodzące 
w zakres handlu korzennego, jako też A ' r° : umieszczone
w lokalu oddzielnym, sprzedaję jd  cenach wytrzymujących wszelka konkn-

A l b f n  M o le c k i!

Ces. król. uprzywil.

galicyjski akcyjny bank
k a p u j e  i s p r z e d a j e

wszystkie papiery wartościowe i monety
po ku rsie  d ziennym .

Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji 
odwrotną pocztą. ao7i 25—0

\)\'7A-7. Pl /̂ O I ft
PIOTRA B0URLALD

B O L T T
kto używa r * * d Q  _

E l ix ir u  do Z ę b ó w

W  .u.,™ 0 10:BEN E D Y K T Y N Ó W
Ojiaulwa w ROUIaAE (Gironde)

Dom GTTELONNE, P rzeo r
2 M E D A L E  Z L O T K  : w li,u.\ł'!i; E.sn r. i w Londynie 18S4 r ' 

NA.l W V'/. < #.E N A(*. EOl »Y 
W  YN A fz!■]Z I O N Y I

w roku  |  g  i O
« (•odzieniu* użycie kilku kropli Eltxiru do 

Zębów Ojców Benedyktynów i-o/.pńfi/.czojiyoli 
w pół szklanki wfcily zajmbiega i leczy pró
chnienie zębów, które biuii i wznmenia ja k  
l-ównioż .ulświrżai ulwienlza dziąsła wy bornie.

« (,)ddajumy jiraw dziwą usługi; naszym czy
telnikom zwracając icli uwagę na ten staro
żytny i użytec/ai} u rŁ u -a t uajU-psSy ze środków 
lerząryrli i jedynie zupuhiegająeyrji uszelkim  
\(ieri>iemom zębów. »

Flakoniki : 2 , 4  i 8  ir.
Proszku Pudi łk a : 1 fr. 2 5  c., 2 i 3  fr. — Pasta  Pudełka : 2 fr.

SEGUIN _____
Znajduje się we Lwowie w aptekach : PP. Mikolascha, 

— W ewiórskiego, Krzyżanowskiego, Blumenfelda i w składzie 
perfum P. Jg . Jah la ; w Krakowie w aptek,n h PP. R edyka, Wiszniewskiego, T rau- 
czyńskiego i w magazynie perfum P. Donning.

2111 2—24 B

Dom założony w 1S07 r. 
AGENT GLOWNY :

3, ulica Hugueric, 8
bUhDEAUX

d e i a  p r e z e r W a <
przeciw •r  n

M O L O M .
M o ja  p r e z e r u  a iy w a  p r z e c iw  m o lo m  ochrania najpewniej 

suknie- zimowe, futra, meble ' t. p. od nader szkodliwi go zagnieżdżania sie> 
molów; środek złożony jest z najskuteczniejszych i najniezawodniejszych 
specjalności tak dalece dokładnie, ż e  n a  s k u t e c z n o ś ć  te g o ż  z z u p e ł 
n y m  s p o k o je m  l ic z y ć  m o ż n a . 2143 3—3

J. ANDELA drogerja
p o d . „ C z a r n y m  P s e m "

n l ie a  H u s a  (Dominikańska) w  P r a d z e .
W I L W O W IE : u pp. aptekarzy Zyg. Ruckera pod „Srebrnym Orłem*1, 

P iotra M ikolascha i w handlu materjałów Hubnera i H anko; w K RA K O W IE: 
w handlu p. A. Hawełki, tudzież w aptekach pp. E  Radlera, W. Redyka, 
E. Stockm ara, T  Trauezyńskiego i Konst. Wiszniewskiego.

Składy na prowincji tam, gdzie wywieszono są odnośne plakaty.

• 0 0 0 0 0 0 4 *

P rep araty  w e t e r y n a r s t d e « «  0
w yrobu

Franciszka Jana Kwizdy w  Korneuburgu
c. k. liw eranta nadwornego.

Używane z nadzwyczajną skutecznością w  staj
niach <lej Mości królowej A n g l ji i króla Pruskiego, 
cesarza Niemiec, jak  niemniej w  stajniach -wielu 
dostojnych osobisxości, z nadz «rycz&jnym uży w  m y  A  
skutkiem i odznaczony medalem londyńskim, pa- [u  
ryskim, wiedeńskim, mnichowskim i hamburskim.
C. k. koncesjonowany proszek korneubnrgski dla  

koni, bydła i owiec. Takowy pomaga według długo
letniego doświadczenia pi-zy regnlań ilm  zadawaniu jako pro 
szek pożywny dla bydła, w braku apetytu, przy 
podojach krwawych, służy do polepszenia mleka oraz wzmaga 
w zw ierzętach siłę oporu przeciwko chorobom zaraźliwym 
i zmniejsza inklinacje do gruczołów i kolek.

C. k. nprz. płyn uzdrawiający dla koni. Używany 
na wzmocnienie po większych wytężeniach, tndz.ież na zewnę
trzne okaleczenia, sztywności śt-ięgni i muszkułów itp. Flaszka 
1 złr. 40 ct. (prawdziwy tylko w takim razie jeżeli flaszka 
zamknięta jest papierem czerwonym, na którym znajduje się 
moje facsimile i marka ochrunna).

Pokarm  wzmacniający dla koni i bydła do prędkiego 
podratowania wychudłych zw ierząt domowych, rozwesela uspo
sobienie i powiększa tuczność. Wielka skrzynka 6 złr., mału, 
skrzynka 3 złr., pauiecik 30 ct.

Vaselina n a  kopyta końskie. Jedna pnszka 1 złr. 25 ct. 
K it n a  kopyta (sztuczny róg). Laseczka 80 ct.
C k nprz. proszek desinfekcyjny dla kloal i stajen, 

równocześnie wiążący sole pognojowe. PuLiet ’/a k l. 15 c t.,
'/ ,  skrzynki 1 złr. 40 ct., cała 2 z łr . 40 ct.

Proszek dla nierogacizny do przyspieszenia tncznoaci 
Środek pomocny dla wychudnietych zw ierząt. Oena wielkiego 
pakietu 1 złr. 26 ct., paczka 63 ct. igyg g_o  B

Mydło do m ycia przeciw choronom naskórnym u zwierząt, 
puszka blaszana 100 gr. 80 ct., o 300 gr. 1 złr. 60 ct.

Prawdziwe preparaty powyższe znajdują się:
We L W O W IE : u pp. aptekarzy: H. Blumenfeld, A. Sklepiński,

J.W iew iórski. — E n  g i  o s s  u pp ; J. B eiser apt., Z. Rucker apt., K. Krzy
żanowski apt., Hubner i Hanke aroguer.

N  K R A K O W IE : u pp. ap tekarzy : H Markiewicz (przedtem K. Redyk), 
A. Siedlecki, J Sobierajski, Ą. Smukmai-j; J. Trauczynski, C. Wiszniewski.
E n  g r o s s :  M. Jaw ornicki, J. Janiga.

Dalej E n  d e t a i l  w aptekach.
E n  g r o s s :  przez większo d rogerie : Bełz, B iała, Biecz, Bielico, Bóbrka, 

Bochnia, Borszczów, Borysław, Brody, Brzesko, BTżcżany, Buezacz, Czernioifce, 
Cihodorów, Chorostków, Czortków, Da^browa, Dębica, Dobromil, Drohobycz, 
Frysztak, Gliniany, Głogów, Ilorodenka H usiatyn, Jarosław , Kołomyja, Kossów, 
Krosno, Leża.isk, Milówka, Nadworna, Nowy Sącz, Niemirów, Podgórze, P rze
worsk, Przemyśl, Przemyślano, Radomyśl, Rawa, Rohatyn, Ro/.dół, Rozwadów, 
Rzeszów, Sambor, Sanok, Sędziszów, Skała, Skałat, Skale, Śniatyn, Sokal, 
Stanisławów, Starem iasto, S try j, Sucha, Tarnopol, Tarnów, Ulanów. U strzyki, 
W  elRzka, W iśnica, Wojniłów, Zaleszczyki, Zakliczyn, Złoczów, Żm igród, 
Żółkiew, Zurawno, Żydaczów etc.

Główny skład dla Galicji u pana P, Mikolascha aptekarza 
we Lwowiei
Centralny skład rozsyłki: Apteka obw odow a w  Korneuburgu.

Z najdują się także składy prawie we wszystkich miastach i m ia
steczkach wszystkich krajów koronnych i są ogłaszane od czasu do czasu 
w dziennikach prowincjonalnych.

Ceicin zapobieżenia *ałszowamom uprasza się zw s ra  3 uwagę na to, 
ażeby każda etykieta zaopatrzoną była w podpis moj niżej umieszczony, czer
wonym atramentem.

Kto przekona mię, iż ktoś zfałszował markę moją tak, iż mogę zażą
dać jego ukarania, otrzyma nagrodę aż do 500 złr. wynoszącą

€ > € > € >

A Krepy, Gazy, Falbanki na szyje, Rękawiczki różnego
rJ  rodzaju, Gorsety paryskie, Chusteczki do nosa niciane W
m  i jedwabne od 10 ct. ^

Kapelusze, Koszule, KoJnicrzyki, Mankiety, Krawaty an- f r  
gielshie, Laski, parasole, PJaszcze gumowe, Skarpetki, 
Pończochy, Bieliznę letnią systemu prof. Jaegera. 

Przybory tualetowe, Szczotki, Grzebienie, Perfumeije itp.
5 Ceraty na meble, stół),, podłogi i na prześcieradła. M  

Kufry do podróży, Torby z przyborami, Paski do pledów. A  
- Przybory myśliwskie, koce, chodniki dywany, derki na f r

1
I

I
W 
#
i
$  ^łtmuwienia
Jujr kosztów opakowania

te

konie, chusteczki do nosa, bieliznę, obuwie, torby 
szkolne i lampy Littmara.

Poleca

handel towaiow galanteryjnych I norymberskich ^  
J A J K A  E B E M P Y  w  J A B O S I Ł A w i f .  t ó

Zamówienia zamiejscowe

&
uskutecznia odwrotną pocztą nie licząc i »

2073 22—0

Ł_

YY  8 11110 k l a s o w y m

Zakładzie wyehowawezo-naukowym żeńskim

WIKTORJI NIEDZIAŁKOWSKIM
e Lwowie, u lica Jagiellofiska liczba 7.

Wpisy uczennic dochodzących i stałych pensjonarek 
rozpoczynają się dnia 28. sierpnia od godziny 10. rano 
do 2. po południu. 22?4 3 - 5

Kurs nauk zaczyna się dnia 4. września. , 
■ m i M i i  i — J

* > 0 0 0 0 4
W wyższym zakładzie naukowo-wychowawczym 

MARJI ZAGÓRSKIEJ
w e  Lwowie, ulica Czarneckiego liczba 12, dom ikernera

rozpoczyna się t p p  rolni Kurs szkolny i diiiem 4. w rześnia.
Jak  dotąd tak i w roku bieżącym program  naukowy w o ś m iu  b la -  

s n c h  zastosowany jest ściśle du szkół wydziałowych i zwraca się szczegól
niejszą iwagę na naukę języków. Nadto obecnie otwarty zosiaje jeszcze 
d z ie w ią t y  kurs nauki, a to jako uzupełniający ośm klas, a zarazem jako 
przygotowawczy do osobnego kursu, który będzie otwarty y roku przyszłym 
i da sposobność uczennicom do zupełnego" przygotowania się d h  złożenia 
egzaminu nauczycielskiego.

I P T  W p is y  tak stałych pensjonatek jako też dochodzących, trwaią 
od 27. sierpnia codziei nie od godziny 11. do 6. po południu. 2268 3- "

P I E R N I K  H I G I E N I C Z N Y
z fabryki Ł . C Z Y Ń H K I E B O  w Jarosławiu
podług licznych świadectw lekarskich i uznań cierpiących jes t niezawodnym 
środkiem usuwającym dolegliwości leniwego traw ienia jak : obstrukcja, hemo
roidy, dyspepuja, k„ngostje, zgagę, w zdęcia, odbijanie, n iesm ak , podnieca 

apetyt i dzielnie przyczynia się do wymiany m aterji odżywczej.
Do nabycia i sklepach w łasnych: L w ó w  ul. H alicka 1 8. K r u 

k ó w , Sukiennice liczba 23. P r z e m y ś l ,  ulica Franciszkańska. P r a g a ,  
Graben I. 12 , jakoteź we wszystkich irptekach i handlach korzennych, gd"ic 
odnośny plakat jes t wywieszony.

Obszerną broszurę, podającą niezawodne rady dla cierpiących na 
dolegliwości leniwego tiaw ienin napisaną przez lekarza specjalisto ozsyła 
fabryka bezpłatnie i franco. 2(l(il 2—0

I

Od kilkudziesięciu la t zaszczytnie znany, na wystawie krajowej ą roku 1877 
za kapelusze damskie, odznaczające się najlepszym gustem, medalem zasługi

wyszczególniony

M AG AZYN  M ÓD i K W IA T Ó W
A N N Y

VWAWA
i

i n z m  r*>owA IWEIWCWS
dawniej

M, PAPPITTS 
L w ó w ,  u l .  A k a d e m i c k a  1 . l O ,

prowadzony będzie jak dotąd nadal, pod tą  samą firmą, na korzyść drobnych 
dzieci, pozostałych po s. p. Annie Szałkiewicz, pod kierownictwem osoby 
fachowo wykształconej i przy współudziale panien od wielu la t wprawionych 

w wyśmienity gust dotychczasowej w łaścicielki.
W szelkie zamówienia wykonywane będą z największą starannością, 

ażeby sławę firmy utrzymać. ~ 2220 7—12

MAGISTER
p i lU i i  uiezawodne

J .  I H N A T O W I C Z
FARMACJI I CHEMIK SĄDOWY 
i wypróbowane środki do wytępienia

Owadów domowych,
mianowicie t

G-RYLON
wytiuwa szwaby, karakony, sto-

FENILIN
d i  wyniszczenia móli z zaroakami 

w sukniach, futrach i meblach. 
F l a k o n  60 ct.

Ziółka antimolowe
do przechow yw ania futer,

P u de  ł k o  30 ct.

Papier antimolowy
i ochrania od móli futra, suknie, 

portjery, firanki i meble.
S z t u k a  3 ct.

nogi. świerszcze, szczypawki, ka- 
raluki, prusaki i t. p.

F l a k o n  50 ct.

M i k o t o n
niezawod. środek do wytęp, pluskw. 

F l a k o n  50 ct.

P r o s z e k  p e r s k i
(dalmatycki) do wygubienia pcheł 

i t. p. owadów.
Paczka 5, 10 ct. — Flakon 20, 30 ct.

P a p i e r  n a  m n c ł i y .
Sztuka 3 ct. 1987 17— 0

sa do nabycia w sklepach własnych 

[ przy ulicy Kopernika 1. 3.
Wfi IitfflWlG I w hotelu Europejskim, plac M a r ja c k i,

I ■ przy ulicy Halickiej, róg W ałow ej ;

W M owie Sukiennice 1.20 ; Iw  CZMltiWMGll Rynek 1 J-

Wydawca i redaktor odpnwiediialny; L u d w i k  H e r a s i m o w i o z .
•nSkWMOMI

Z Drukarni aDzienaika Polskiego® pod zarządem J a n a  M i t t i g a ,


